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Powrotna fala. 


Kraków, 15 kwietnia. 

W sam niemal dzień zmartwychwatania nade- 
szia z Paryża wiadomość o upadku Herriota. Na- 
sze dzienniki nie zdołały w większości zakomuni- 
kować opimji tej wiadomości. I chociaż przyszła 
una bardzo nagle. tu jednak nie jest niespodzie- 
winą. 

Można ją było przepowiedzieć w pierwszej chwi- 
K powstania rządu p. Herriota w tym sensie, że 
ten twór oparty o jaskrawą mozaikę lewicowego 
kartelu, nie uirzyma sie dlugo. Nadchodziły na- 
stępnie kolejno wypadki na terenie międzynaro- 
dowym, związane z problemem odsykodowań i bez 
pieczeństwa. Rząd*p. Herriota wykazywał na ka- 
żdym kroku wielkie przywiązanie: do doktryny, 

„ Która uniemożłiwiata rozwiązanie najpierwszorzę- 
dniejszych spraw Europy, a eo gorsze, Francji 
i Polski. Zupełnie niepotrzebnie związał się gabi- 
net p. Herriota z kwestją protokołu genewskiego. 
który padł ostatecznie nadwerężająe prestige 
Vrancji i jej polityki. Bezpotrzebnie i wbrew in- 
turesom francuskim rozpoczął p. Herriot wojne 
z Watykanem. ko ani ta sprawa nie była pilną. 
ani nie wynikała z położenia międzynarodowego. 
a stała się tylko smutnem świadectwem, że rady 
kale chorągiewki więcej zajmują p. Herriota niż 
żywotne interesy. państwa. którego rządu był 
szefem. 

Nie wspominamy już o atmosferze, jaka się 
wkradła w stosunki Francji od czasu objęcia rzą- 
du: przez p. Herriota. Byl to okres. nie wiemy czy 
w tej chwili już definitywnie zakończony, nieu- 
stającej i bezwstydnej propagandy żywiołów 
skomypromirowanych doszczętnie podczas osta- 
-aide rzarej Vogo WN muromai Z sufo lavr 
wali jawnie i bezkarnie komuniści na pogrzebach 
siabrykowanych bohaterów. pod okiem rządu vd- 
bywały się głośne uczty na cześć zdrajców sta- 
nu. a jeszcze parę dni temu policja napadla na 
niodzież 7a manifestację przeciw profesorowi. 
przewódcy masonerii franc. Byvłv to. wypad- 
ki. które dawodziły jednego. a mianowicie syste- 
matvcznej dążności do przerobienia opinji francu- 
skiej w kierunku porozumienia. a może i ugody 
z Niemcami. Oznaczało to w dalszym ciągu osła- 
hienie ducha Francji, który tylko wtedy może być 
silnym i granitowym. jeżeli utrzyma jednolite :' 
pięcie wobee frontu niemieckiego. 

Oficjalna Francja szła po równi pochyłei. T» 
i ówdzie podnoszono ze strony polskiej ostrzegaw- 
cze głosv, przepojone jak najżyczliwszą przyja- 
źnią dla sprzymierzonego państwa. Ałe c" 
się. że wiara w niespożytą silę opinii francuskiej 
mie zawiodła Polski i tym razem. Bo upadek Her- 
riota nie jest tylko zwyczajnem przesileniem gą- 
hinetn. na śle, jak powiadają, wyłącznie finanso- 
wem. Jest to zjawisko sięgające w głąb sytuacji 

: politycznej Francji, eo wiecej. w jej ewolueję psy- 
chiczno-poktyczną. Olbrzymie napięcie wysitku za 
rządów Puinearego i prezydentury Milleranda 


spotkało się z chwilowa reakcją franeuskieso spr- 
leczeństwa. które niema niemieckich zaler o wy- 
ti wali oso Tz to śwój wyg w wylhrach 
rio paritmientu w nb. roku. 

Ale wystarczyło wre miesiecy nienkiełzanewa 
i bardza nieobliczaluesa postepowania lewicy. guy 


Francja weszła na drogę nowej reatcji; tym ra- 
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Dzisiejszy numer zawiera 10 stron druku. 


PARYŻ (PAT.) W sobotę o godzinie 22'10 przybył do pałacu Elizejskiego 
| 


Rok VIII. — Nr. 87. 


Prenumerata wy- 
nest w Krakowie 
mies zł 3'40, 2 
odnoszeniem do 
damu zł 3:60 — 
Zamejscowa zł. 


ł 
420 — Zagranicą 
zł. 7:00. g 


Upadek Fierriota. 


Briand tworzy gabinet. 


PARYŻ (PAT.) Senat 156 głosami przeciw 132 odrzucił wniosek, wyraża- 
jący rządowi votum zaufania, 


Herriot i wręczył prezydentowi republiki pismo z prośbą o dymisję dla całego 

abinetu. 
8 BERLIN (PAT.) Biuro Wolffa donosi z Paryża: Prezydent republiki przyjął 
dymisję gabinetu Herriota. 

PARYŻ (PAT.) Painleve odrzucił propozycję sformowania gabinetu. 

PARYŻ (PAT.) Prezydent Doumergue powierzył Briandowi misję utworze- 
nia gabinetu. 

PARYŻ (PAT.) Upadek gabinetu nie wywołał żadnego zdziwienia w prasie 
Ere Nouvelle organ kartelu lewicy pisze: Na gabinet padały od pewnego czasu 
śmiertelne ciosy, dobili go zaś jego rzekomi protektorzy Wiele pism przypisuje 
upadek gabinetu stanowisku socjalistów i ich zbyt wielkiemu wpływowi na linję 
postępowania rządu. Figaro zalecając utworzenie rządu jedności narodowej dodaje: 
Herriot jest szczerym i bezinteresownym patrjotą. jest człowiekiem dobrej lecz 
słabej woli. Dzienniki lewicowe wyrażają przekonanie, że dzieło polityki zagra- 
nicznej Herripta będzie kontynuowane, natomiast prasa prawicowa ocenia tę po- 
litykę surowo. 

PARYŻ (AW) Briand konierował w ciągu dnia z kilku politykami a popo- 
łudniu o godzinie 4-tej złożył prezydentowi republiki sprawozdanie z przebiegu 
swej akcji. Utworzenie gabinetu przez Brianda nie wydaje się zbyt prawdopo- 
dobnem a to dlatego. że socjaliści z największą tylko trudnością zgodziliby się 
na poparcie tego gabinetu, ponieważ Briand jest dla nich zbyt daleko na prawo 
siojący. Gdyby udział socjalistów w Rządzie został przez kartel lewicy uznany 
za niezdoiny, wówczas Szanse największe miałby Sarraui. Ten jednak odmówi 
przyjęcia proponowanej mu godności premiera ze względu na zły stan zdrowia. 

PARYZ (PAT.) Briand przedstawił w poniedziałek wieczorem prezydentowi 
Doumergue wynik narad popołudniowych. Niektórzy członkowie parlamentu ra- 
dykałowie zwrócili się do Painlevego z ponownem naleganiem, aby cofnął swoją 
odmowę tworzenia gabinetu. Wspomniani członkowie parlamentu zaproponowali 
Painlevemu skład gabinetu, w którym objąłby on przewodnictwo, zaś tekę mi- 
nistra spraw zagranicznych objąłby Herriot. Gabinet taki spotkałby się z naj- 
życzliwszem przyjęciem ze strony większości. 
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Ogolna Reklama Przemysłowa Świetlna 


wyświetlana w aparatach „Ari” we wszystkich miastach Polski i Niemiec. 
w Kawiarniach, Gukierniach, Kinach i Hotelach i t. p. 
. Aparaty „Ari“ są w kształcie konsolki wiszącej z lustrami mechanicznie oświetlanej 
elektrycznie. 
Ogłoszenie od zł. 6 do 335 na '/2 roku i cały rok. 


Spieszcie i przysyłajcie tekst lub klisze do Centrali Król..Huta „Ari“ Og. Rek. 
Przem. ul. Katowicka 40 telef. 782. (Skrytka pocztowa 43.) 


Przyjmujemy ogłoszenia na całą Polskę 
Reklama „Ari* światowa w 14 dniach w całej Polsce wyświetlana „REKORD RE- 
KLAMY ŚWIATOWEJ* 

SPIESZCIE Z REKLAMĄ ŚWIĄTECZNĄ I SEZONOWĄ! 

2375 Reprezentacje prócz Centrali przyjmują zgłoszenia. 


Poznań p. Kazimierz Apelkowssi Podgórna 2a. — Lwów p. Marjan Bałaban i Linke ul i — 
Górny Siąsk, Cieszyńskie i Zagłębie Dąbrowskie p. Zygm. Maciej Bock Sównówieć ul zoo E 53 
Tarnopol p. Karol Zygmunt Rapaport ul. Rejtana 1. a He" 


Na całą Polskę ogłoszenia do wszystkich Aparatów 550 zł. za 1/2 roku „ARIE. 
Administracja Oddziału „Gońca Krakowskiego" na Górny Śląsk i Cieszyńskie 


przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia. 
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zan reakcji reakcyjnej. Millerand staje się napo- 
i wrót bożyszezem Francji. Moralna siia kartelu le- 


Str. 2. 


dzisiaj jeszcze kto wypłynie w tym tygodniu | 


we Francji i kto zasiądzie na fotelu p. Her- 
ricta; można przypuszczać, że nawet on sam z po- 
wrotem powróci. Cokolwiek się jednak stanie 
wielkanocny upadek gabinetu francuskiego jest 
już całkiem oficjalnym i namacalnym dowodem 
że także i we Francji lewica nie umie się utrzy- 
naé u władzy. Że jej rządy były tum przejścio- 
wym wypadkiem w Europie. Że pośród gabinetów 
Baldwina, Mussolini'ego, Prima de Rivery, a mo- 
że już za parę tygodni obok prezydentury Hin- 
denburga niema miejsca na eksperymenty. 

trzeba realnej polityki. Do tej lewica nie jest zdol- 
ma i dlatego. w miarę zastygania nowych stosun- 
ków w Europie musi ona ustępować z widowni 
politycznej czynnikom. do których świat i jego 
rządy w dzisiejszym okresie należą. Powrotna fa- 
la poczucia bezpieczeństwa i siły Francji zbiegła 
sie z świętem Zmartwychwstania. Jest to szczę- 
śliwy symbol, że mimo sztuczek i zabiegów, idea 
narodowa. której przeeiwstawieniem był Herriot. 
odżywa, wydobywa się na wierzch. ujmuje ster 
w rece. ożywia kierunek obecnej polityki. Dla 
Pclski jest to objaw radosny. Dodaje nam otuchy. 
że w walce o naszą przyszłość i o nasze granice 
bedziemy mieli nietylko sprzymierzeńców zwiaza- 
n:ch Traktatem, ale i węzłem moralnego przeko- 
uania, że Franeja i Polska tworzą batjerę przeciw 
grozie Niemiec hindenburgowskich. 


PEDRO CZ zt 


Pogrzeb ś.p. pos. Juljana Sykały 
Lwów, 13 kwietnia 1925. 

Niedawno zawitał do nasego grodu śr. poseł Juljan 
Sykała i zmarł tutaj po 10-dniowej chorobie na sta- 
uewisku Delegata Rady Zawiadowczei Spółki Akce. 
eksploatacji soli potasowych. Pognzeb odbył się 
w „Wielką Sobotę w przepiękny dzień kwictniowy. 

Jak bardzo cenionym i kochanym był śp. poseł. Sy- 
kuła, zaświadczyłi delegaci, którzy z różnych stron. 
kraju przyjechali na pogrzeb; na wezwanie Iwowskie- 
go Kola Związku Lud. Nar. zjawili się licznie «człon- 
wowie Związku, jak dr. Opieński, dr. Prócnnieki, 
dyr. iPiątkowski i wielu innych. Również posłowie 
wzięli udział 'w pogrzebie, a mianowicie: Głąbiński, 
Prószyński ze Lwowa, Rymar z Krakowa i Falkow- 
ski m Dąbrowy Górniczej. 

Nad: trumną przemówił pierwszy prezes Głąbiński 
w imieniu Klubu Sejmowego Związku Lud. Narodo- 
wego, podnosząc zasługi zmarłego przedwcześnie po- 
sla i prace jego w komisjach sejmowych Mimo, iż śp. 
poseł Sykała reprezentował przemysł. był także go- 
rącym obrońcą interesów robotniczych wiedząc do- 
brze, że tyikó? harmonijne wispółdziałanie kapitału 
i pracy może przynieść owome rezultaty. Nas ępnie 
przemawiali: gen. Rozwadowski w imieniu Rady 
Zawiadowiczej półki eksploatacji soli potasowych, 
delegat rolbotników z Kałmsza, inż, Gadomski w imie 
mina Rady zjazdu przemysłowców i górników, inż. 
Schiiimczek w imieniu stowarzyszenia górników. i hu- 
trików, inż. (Farjaszewski w imieniu stow. górników 
Zagłębia dąbrowskiego, którego Zmarły był preze- 
sem oraz inż. Rygier w imieniu kolegów z Leoben. 

Z premówień tych, 'wygłoszonych przez kolegów 
1 towarzyszy pracy bito uznanie dla śp. posła Syka- 
ły, który przeszedł przez życie z myślą © drugich 
i o społeczeństwie. Bo istotnie był to człowiek niepo- 
spolitej miary i mieposzlakowanego charakteru. Stu- 
chając tych przemówień ehwytał serdeczny żal, że 
tek 'weześnie odszedł od mas człowiek, łączący w s0- 
bie wielką wiedzę fachową, wielkie serce i wielki cha- 
rakiter. 

Dwadzieścia tat spędził $p. poseł Sykała na Śląsku 
Cieszyńskim, broniąc ludu polskiego przed wynaro- 
dowieniem; te dwadzieścia lat były okresem nieustan- 
nej walki o ugruntowanie polskości. Bronił śp. poseł 
Sykała nasych kresów zachodnich, a spoczął w sto- 
licy kresów wschodnich. Przytuliła go ziemia młodo- 
cianych ibohaterów. Alfa. 
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POWRÓT MINISTRA SIKORSKIEGO 

"Warszawa. (AW). Minister wojny gen. Sikorski 
przyjedzie do Warszawy dnia 21 bm. Podczas poby 
tu w Paryżu minister ndb7: szereg konferencji z wy- 
bitnemi osobistościami ze świata wojskowego i par- 
łamentarnego. | 

IPREMJER GRABSKI PRZY PRACY. 

Warszawa. (AW). Premj. : Grabski wraca jutro da 
Warszawy 1 będzie obeeny na posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów. 

KONIEC STRAJKU ROLNEGO. 

Warszawa. (AW). Wozoraż na Pomorzu, w W:ielk: 
polsce i byłej Kongresówec odbyły się zjazdy deln- 
gatów folwarcznych. Dowzieto uchwały zaliecajace ro 
botnikom dalszy strajk. W zjazdach brali udział po- 
słowie sejmowi. W niektórych okolicach zawario u- 
mowy polubowne pomiędzy ziemianami a robu'nika- 
mi. 
j POS. KWAPIŃSKI W WARSZAWIE. 

Warszawa. 14 bm. (Tel. wł.). Polski charge d'atfai 
res w Oslo Kwapiński przytył do Warszawy w spra- 
wach służbowych. 
NIEMCY ZAPOBIEGAJĄ Ūū POPARCIE CZECHO- 

SŁOW ACJ. 

Warszawa. 14 bm. (Tel. wlj. „Daily Telegraph“ do 

nosi, że Niemcy w celn uzy: kania poparcia Czech d3 


propozycji paktu dały Gzecliom poważne kompensa - 
cje gospodarcze, obejmujące wo'ność strefy w por- 
tach Hamburgu i Szczecinie, tudzież wolny tranzyt 


na Odrze i Łabie. 


i 


GONIEC KRAKOWSKI 


Nr. 8. 


Wielka manitestacja przyjaźni polsko- 
czechosłowackiej. 


Odbyła się w Wielką Niedzielę w Pradze. 


Praga. (PAT.) 13 bm. Wycieczka warsza wuniego 
wła słowiańskiego bawiąca tu złoży!u w nie .zietę 
wieniec pod pomnikiem Palackyego. Lziś o go-z. 10 
runo goście przybyli do ratusza na starem mieście. 
gdzie złożyłi wieniec na grobie nieznanego żoł i erza 

Gości powitał w gorących słowach w'ceburmistrz 
di. Vaniek, który w mowie powitalnej wspomniał 
» węzłach historycznych łączących Cz-chy z Polską 
1 podkreślił, że oba narody nietylko ze wzę edów 
gospodarczych i kulturalnych, lecz również i polity- 
e.mych muszą się wzajemnie popierać | żyć w jak naj- 
śviśieljszej przyjaźni. W odpowiedzi człcnek rady miej 
śLiej warszwaskiej Rogowski podniós: że wv:iecz- 
«a przybyła do Pragi celem poznania bliżej narodu 
czeskiego i zacieśnienia tradycyjnych węzłów przyja- 
Źri. Z wdzięcznością wspommiał mówca | imponują- 
cym hołdzie odanym przez naród cze:ki Henrykowi 
Senkiewiczowi i wyraził radość, że Praga przyjąw- 
czy zaproszenie Warszawy wyśle w najbliższym cza- 
se swych przedstawicieli celem zwiedzenia pouskiej 
stolicy, Wśród burzliwych oklasków calego zgroma- 
dzenia mowica mścisnął serdecznie dra Vanieka. Prze- 
wwawiał następnie po polsku naczelny lekarz muejski 
w Pradze Kredba, który przypominał że ratu:z ma 
starem mieście bywał już w minionych czasach 
świadkiem polsko-ezeskiego zbratania. 

O godz. il-tej arcybiskup dr. Kordacz odprawił 
„ałbożeństwo, w którem wzięli udział wszyscy 'złon- 
kowie wycieczki warszawskiej i liczna publiczność. 


Fo nabożeństwie deputacja wycieczki warszawskiej 
1tyła przyjęta przez posła polskiego. 

O godz. d3-tej odbył się w wielkiej sali praskiej 
Fcsedy objad, w czasie którego wniesiono szereg ton- 
stów, szczególnie gorąco oklaskiwano przemówienie 
prezesa czesko-polskiego klubu w Pradze Furicha i 
przewodniczącego wycieczki warszawskiej prof. Kur- 
natowskiego. 

Burzliwymi oklaskami przyjęto oświadczenie mow- 
ców poiskihc, że po powrocie do Warszawy dążyć 
seda do założenia klubu polsko-czesk'ego w Warsza- 
wie. Po południu wycieczka zwiedzała miasto, zaś 
a godz. 20-tej w wielkiej sali Besedy odbyła się wie- 
czerza na cześć gości warszawskich. W czasie przy- 
jęcia wygłoszono szereg mów, chór akademicki imie- 
ria Smetamy odśpiewał pieśni narodowe polskie i 
czeskie m. in. oba hymny marodowe. 

PROGRAM FOBYTU MIN BENESZA W POLSCE 

Warszawa. 14 bm. (Tel. wł). Program przyjęcia 
min. Benesza przedstawia się następująco: W vonis 
działek 20 Wm. przy jazd © gudz. 16.30, wieczór o go 
dzinie 20 obiad u ministra Skrzyńskiego. We wtorek 
© godz. 13 obiad u F:ezydenta Rzpltej, o godz. 20 
przyjęcie u premjera, o œ. dz. 22 raut w prezydjum 
Rady Ministrów. W środę = południe śniadanie u pò 
sła czechosłowackiego Fliocera, o godz. 20 przedsta- 
wiemie „Przepióreczka w Teatrze Narodowym. na- 
stępnie raut w poselstwie s” chosłowackim. W czwa” 
tek o godz. 11 wyjazd ministra Benesza do Pragi. 


Przebieg przesilenia gabinetowego we Francji. 


Paryż. (PAT.) 11 bm. Jak donosi „Echo de Paris“ 
wszyscy delegaci partji socjalistycznej zostali nagle 
wezwani ma kongres nadzwyczajny, który się ma za- 
j4ć sprawą udziału socjalistów w przyszłym rządzie. 
Wedle „L'Oemvre* szereg socjalistów członków parla- 
amentu miał zalecić wystosowanie do pr:zydenta Dou- 
mergua pisma zawiadamiającego, że kartel lewicy od- 
mówi zamtania jakiemukolwiek rządowi koncentra- 
©; jnemu. 

Wiedeń. (PAT.) 11 bm. „Neues W. Tagblatt“ dono- 
ši z Paryża, e w framcuskich kołach politycznych 
uważają swa możliwe następujące kombinacje: Albo 
drugi gabinet Herriota, albo gabinet Briand Loucheur. 
(toczenie Poincarego uważa, że powinien być uwo- 
reny gabinet zjednoczemia marodowege. któryby v- 
ibejmował wszystkie stronnictwa wraz z socjalistami. 
Zaaniem tego gabinetu byłaby wyłącznie sanacja fi- 
nensów państwowych. * Niektórzy po tycy mówią 
także o możliwości rozwiązania parlamentu i nowych 
wyborów, jednak taka ewentualność wydaje się nie- 
możliwą dopóki mie okaże się, że z obecną izbą nie 
można rządzić. 


NIEUDAŁA PRÓBA. 

Paryż. (PAT.) Wolff donosi: propozycja mini- 
stra skarbu de Monzie by utworzyć gabinet pro- 
wizoryczny, celem uregulowania kwestji podwyż- 
szenia obiegu banknotów, może być uważana za 
definitywnie odrzuconą, ponieważ napotka!o o- 
pór u wszystkich miarodajnych osobistości poli- 
tycznych. 

NIEWYJAŚNIONA SYTUACJA WE FRANCJI. 

Paryż. APAT.) Disiejsza prasa poranna wyrażą na0- 
gół domniemanie, że na dzisiejszym posiedzenia Ra- 
dy Narodowej stronnictwa socjalistycznego  pewzię- 
tą zostanie uchwała przeciwko udziałowi soejal'<tów 
w gabinecie. „Journal“ czyniąc identyczne przypusz- 
uzemia mie myśli jednakże, aby Rriand z tego powo- 
du miał wyrzekać się misji tworzenia gabinetu. Gdy- 
Ły jednakże miało być inaczej to wprost byłocy to 
»iezrozumiałem, aby mąż stanu o takiem doświadcze- 
nu, jak Briand miał dopuścić w obesnych osslicz- 
s: Ściach do przedłużenia się bezkrólewia ministesjal- 


aego jeszcze o dwa dmi, oraz, aby miai odrzucić pro- | 


PRUSAK FODNOSI GŁOWĘ. 

Warszawa. (AW). „Neuc Freie Presse* zamieszcza 
oświadczenie Stressemana Cotyczące połączen:: Au- 
strji z Niemcami. Stressema? zaznaczyi, że w tej spra 
wie nie mógłby się wiawać w żadne oświadczenia, 
któreby umocniły postanowienia traktatu wersałskie 
go. Zwrot ten wymierzon: jest przeciwko jednemu 
z warunków, jakie stawia? rząd Herriota, domagając 
się, aby Niemcy wyrażnie cświadczyły, że zrzekaja 
się raz na zawsze przyłączenia Austrji do Niemiec. 
Wogóle Stresseman wypowiada się w tonie agresyw 
nym przeciwko domaganiom się od Niemiec «£0iaZ uż 
nowych świadczeń. Specjainie Stresseman wystąpi 
przeciwko żądaniu, aby Memcy uzmały uroczyście 
swoje granice wschodnie. N.emcy nie zrobią tego n.- 
gdy. 

KLĘSKA BOLSZEWIKÓW. 

Warszawa. 14 bm. (Fel. wł) Na konferencji l rade 
Unionów angielskich i sow rekich akcja zmierzająca 
do dopuszczenia biolszawik: w do organizacyj zachot 
nich doznała zupełnego niepowodzenia. 

WYPADEK POLSKICH LOTNIKÓW, 
. Berlin. (PAT). Wolff. Wedlug doniesienia ./Leka:- 
anzeigera* z Guben, w wie ką sobotę obok Marzwiesa 
wylądował samolot po ski wojskowy najnowszej fran 
enskiej konstrukcji Dwaj "clsey oficerowie w.-unifov 
mach oświadczyłi, że sanu ot stracił orjentację pod- 


nozycje rozwiązania kryzysu zapomocą utworzenia 
gabinetu prowizorycznego. W nieuzasań”« onym 9cze- 
kiwamiu na poparcie ze strony socjali-iew, poparcie 
zawisłe tylko od przypadku. „Echo dz Paris“ sisze: 
sytuacja z ostatniej chwili czyni wrażenie że k::rzys 
subinetowy będzie rozwiązamy zanomecą utwoczen' i 
realdu Brianda, albo z pomocą, albo bez pomor £o- 
eqalistów. 

Wedhg informacji tego dziennika ni posiedz:aiu 
somitetu dyrekcyjnego radykałów socis istów, sv*ja- 
asta Leon Blum ku wielkiemu zdziwieniu obecnych 
m'ał oświadczyć, że jeżeli mawet' socjaliści zgodzą sią 
twentualnie na współpracę z rządem, to jednakże 
x Żadnym razie na współpracę z rządem Brianda. 
L':iennik dodaje przytem, że Briand p.dezas rozmo- 
wy z przywodeami socjalistycznymi m:ał zwrócić u- 
wagę z jednej strony na niebezpicczeńztwo zawnętnz- 
ie grożące państwu, z drugiej strony zaś na trud- 
reść sanacji finansów, która jego zdaniem powedu- 
Je konieczność ściślejszego zjednoczenia francuskich 
grup demokratycznych zwłaszcza w „h'iczu taxie 
„nmienanych faktów, jak wysunięcie kandydatury 
Hinderbuiga. 

DOMYSŁY I KOMBINCJE 

Wiedeń. (PAT.) 14 bm. „Neue Fr. Presse“ donosi 
ź Paryża: Uważają za pewne, że większość socjali- 
stów głosować będzie przeciwko udziałowi w rządzie 
nilka dzienników paryskich nasuwa pytanie, co na- 
spi po niepowodzeniu ministra Brianda. W takim 
wypadku wymienione są trzy kombinzeje: Passleve 
z Briamdem, jako ministrem spraw zagranicznych, ga- 
wnet Renaulda również z Briąndeffz: „ako ministrem 
spraw zagranienych, albo gabińet Resautda, Branda 
i Herriota, przyczem Herriot byłby m'nistrem spraw 
zagranicznych, a Briand ministrem sprawiedliwości. 


ODWRÓT OD SOCJALISTÓW. 

Paryż. (PA'T.) 14 bm. „L'OQeuvre* mawiając kry- 
zya gabinetu wyraża przypuszczenie. że soajaliści zgo 
dzą się wziąć udział w rządzie, natomiast „Figaro“ 
psze, że kartel lewiey nie jest już dzisiaj tem, czem 
tył jeszcze przed świętami, albowiem radykal. sto- 
rniowo już zaczynają sobie uświadamiać bezsensow- 
ność swojego sojuszu ze socjalistami, 
cowe 
czas lotu z Krakowa do !*znania. Po stwierdzenie 
ich dokumentów wypuszescno oficerów na wo!ność, 
samolot został zatrzymany 

OSTROŻNOŚĆ MAG DONALDA. 

Londyn. (PAT). Wczoran : twarty został w Glouce: 
ster trzydziesty trzeci korgies angielskiej partji ro- 
botriczej. W obradach pr'-mówił również Mac Do- 
nald, który oświadczy; między innemi, że nobytnicy 
mie powinni nigdy objąć mądów, jeżeli będą rozporzą 
dząć tylko mniejszościom w parlamencie. Mae Donald 
„nie choe okręcać swojej «vi powirozem, który inu 


mogliby zacieśnić”. 


KRWAWY ODJAZD BALFGURA. 
Londyn. (PAT). Biuro Reutera donosi z Bayruth, 
że odjazd Balfoura do Alehsandrji nastąpił bez żad- 
nego wypadku. eJst jednakże pewnem, że byłoby du- 


szło do poważnych starć, gdyby Balfour był pozostal.. „u 
Podczas niepokojów w Damaszku zranionych z stażo'ków: 


12 policjantów. Jeden pwzywódea zaś został zabity. 
Opróbz tego zbłąkana kula zabiła pewnego wożnicę. 
NOWA KATASTROFA W JAPONJŁ. 

Wiedeń. (PA'T.) 11 bm. „Nene Fr. Presse“ przynosi 
te.egram z Tokio, wedle którego odczuto tam wczo- 
tizj o godz. 16-tej silne trzęsienie ziemi, które tnwa- 
ło przez 50 sekund. Trzęsienie ponowiło się o godzi- 
1ie 19-tej. Dotychczas nie ma wiadom.ści 8zy z po- 

wodu tego trzęsienia były jakie szkody 
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Zmartwychwstanie jednej myśli polskiej. — Poznań, 
Warszawa, Kraków i Lwów. — Słowa otuchy. — 
Maralna siła. 

Kraków, 14 kwietnia. 

Myśl polska, ostatniej Wie!kanocy, uderzyła w dzi 
wnie jednomyśłny «on. koariusła się ta sama iusnoś$ 
radości i te same upiory niemieckie 

„Doczekaliśmy się Zmariwychwstania Polski — 
pisze „Kurjer Poznański“ — lecz wiemy. zarazem, jak 
wielka jest zawiść cych zwłaszcza, QO Polske do gro 
bu wtrącili. Zachodni masa sasiad, wszelkich dokta- 
da sił bv zjednoczenie ziem maszych zachodnich z 
Rzecząpospolitą w oczach świata przedstawić jako 
„gmzywdę”, domagającą si: naprawy. Sprawa rewi- 
zj” maszej granicy zachodniej stała się go > w dy- 
plomacji światowej, a pod tą cewieżą Niem. rozu 
mie połączenie Prus Wschodnich z resztą Rzeszy, 
imnemi słowy odcięcie Polski od dostępu do morza. 
Wolność Rzeczypospolitej stałaby się przez urzeczy- 
wistnienie takich zamiarów miemieckich iuzoryczną 
Polska bez dostępu do morza wydanaby była na ła- 
ske i miełaskę Niemiec — nietylko pod względem go 
spodarczym, lecz i pod mzględem politycznym. Dziś, 
gdy oficjalnym kandydatem macjonałistów pausko- 
niemieckich jest me kto inny, — tylko krwawe wid- 
mo wojenne, Hindenburg, piany zaborcze Niemiec na 
bierają tem większego znaczenia, są dla mas tem gro 
źmiejsze. W dźwięki dzwonów wieskamocnych mie- 
sza się tedy silny, spiżowy głos całej Polski, z gic- 
miami jej zachodniemi ma czele: „Nie damy ziemi. 
skąd masz ród!“ 

Nie damyt... Bo 

„Ziemie nasze zachodnie, te ziemie, «z których 
Chrobry Bolesłąw wiódł swych rycerzy zwycięsko 
daleko na zachód. ma południe, na wschód. muszą 
conajmniej w dotychczasowych granicach być inte- 
eralną, najważniejszą częścią Rzeczypospolitej, — 
inaczej Polska stanie się parodja, niezłoną będzie do 
odegrania na wschodzie Europy tej roli. tej misji, 
jaką jej wyznaczyła Opatrzność, — A misją tą jest 
podniesienie dumne sztandaru Słowiańszczyzny, (wol 
nej od wpływów obcych, zwłaszcza żydowskich i mie 
miecikich*, : A 

Organ zachodniej Polski ocenił dobrze ducha Wie,- 
kiejnacy z r. 1925... W stolicy przypomniał „Kurjer 
Warszawski: 

„Na ziemiach słowiańskich i polskich wyrosło całe 
królestwo pruskie. Na cmentarzysku słowiańskiem 
stoją miasta pruskie: Berlin, Rostoka, Magdebure 
czyli Dziewin, Strelitz czyli Strzelce, Kołobrzeg, 
Szczecin, Stralsund i wiele innych. A cóż mówić o 
Śląsku miastowskim? Polsko-łotewskie z podłoża et- 
nicznego są także całe Frusy Wschodnie, których 
zmasczmą część zamieszkuj; mazurzy, nodzeni bracia 
mazurów płockich s czerskich. Polską jest Warmia. 
A jak te ziemie dostały się pod panowanie miemie- 
ckie o tem świadczy długu i kmwawa bistorja zako 
nu krzyżackiego. Oto obchodzimy właśnie momen: 
upokorzenia tego Zakonu, chwilę, kiedy przed 409 
laty. w wiu 10 kwietnia 1525 roku mistrz Albert. 
już jako dziedziczny książę pruski. składał ma rym 
ku krakowskim przysięge hołdowmiczą królowi poi- 
skiemu Zvgmuntowi Staremu. Cóż się jedmak stało 
z tem lennem Polski? Po. 400 latach, Prusy Wschod.- 
nie są gniazdem najżactiwszej agitacji przeciwpoi- 
skiej wbrew interesom mazurskiej ludności tej zie- 
mi Tam twory się nowy Zakon krzyżacki pod ha 

„słem odwetu czyli podboj: ziemi polskich, ai pro 
wokacnjna kandydatura Hindenburga na prezydenia 
Rzeszy stamtąd jest rodem. 

Cóż mamy cznić wobec tego my, Polacy, mający 
za. Bobą gorzkie doświadczenić dziejowe, pomni, że 
ZA wierność, dobrą wole i iwzgłędy Zygmunia 
dla swego siostrzana zapłaciliśmy utratą naszej mie 
podległości, gdyby bowiem mie było Prus Wschod - 
nich, jako księstwa. mie byłoby także później króle- 
stwa pruskiego z Fryderykiem (Wielkim na czele". 

Nie grozimy, ale także i nie boimy się miczego: : 

„Wszczęta m powodu granie przez Niemcy wojna. 
z Polską byłaby wojną ciężką i długotrwałą, wojną 
tępiciełską, „bellum internecinum* — według okre- 
śłenia Kanta. Dlatego nie przestaniemy prosić Boga 
o jej odwrócenie, ale, jeśli Bóg nie oddali od nas 
tej próby, jeśli mowem zechce nas wzbogacić do 
świadczeniem, woli Jego będziemy posłuszni. W tyan 
nastroju gotowości do podjęcia trudnych i ciężkich 
zadań obrony zastają nas święta Wielkiejnocy". 

A do nych słów, pelnych rozwagi i męskiej posta- 
wy dorzuca z pod Wawelu „Głos Narodu*: 

zlmmanemtrzm cnoty po:skiej ustrzegł nas od zeu 
by. Święta Wielkanocne tax szczęśliwie późno ustalo 
ne tepororzną pełnią wiosenną prawie schodzą się 
rocznicą Holdu Pruskiego. mwiązanego z Rynkiem 
krakowskim. a że dalsza. walka z maporem german) - 
zmi jest rzeczą mie do uniknięcia, dobrze jest Spoj 
rzeć znów temu upiomemi widmu w oczy, czy w 0- 
czodoły. Przechodząc w pamieci to, co było. i tax 
ostrym dziobem  nolskiego Prometeusza  tarzało, 
spłaćmy haracz wdzięczności tym jasnym duchom, 
którzy gardząc polityką strusiów, śmiałem okiem w 
to największe z naszych miebezpieczeństw patrzyłi i 

. pd mas wszystkich iego samego aktu męskiej odwa- 
2 słowem i przykładem żądakh. Wspomnijmy obraz Ms- 

tejkowski Hołdu Pruskiego w Sukiemicach. Krzyże- 
ków Sienkiewicza i Pomnik Grunwaldzki Paderew - 
skiego. Omi mieli słuszność. Omi podtrzymali nas na 
duchu. Wiemy. że niema nie miebezpieczniejszego od 
zasypiania ma laurach, a w naszym wypadku na pal- 
mach... Dlatego też nie powinniśmy ustawać w kom 
memorasjach stawiających nam barwnie przed ocza- 
mi to, co było i powrotna falą wciąż grozi”, 

Ze wschodniej zaś rubieży, od „lwowskich dzieci“ 
dbwłeciał nas również z odgłosam wielkanocnych moż- 
dzierzy twardy, ale i pełen wiary głos Lwowa: 

„My — pisze „Słowo Polskie“ — których życie 
riężkie w długiej niewoli tak go anistrzowsku zapra- 
wilo do czamowidztwa, do wynajdywania plam na 
słońcu i dziur na całem, my, któmy -dzień uważamy 
va stracony, jeśli w troskhwym zachodzie nieodszu 
kamy sobie powodm, by się zirytować, zeźlić i do sy 
ta wypniewać na Państwu, bO... „źle się w Polsce 
dzieje”, zdohądźmyż się przymajmniej w tej osobi- 
wej chwili rezurekcyjnej na lot królewiskiego. MASTE- 
go ptaka i z jego „perspektywy“ spójrzmy ma. rozło. 
gi życia naszego państwowego, na historję, knoczą- 
cą majestatycznie po jego pościńcach. Na Boga! 
Ślepcami chyba bylibyśmy gdybyśmy niedojzeli, że 
te gościńce coraz iv Rzersze, Coraz dłuższe. coraz 
OZYEtSZE, Coraz to nową, hogatsżą. wspaniałszą i 
głębszą treścią się wypełniające". n 

Jeszcze nie koniec, jeszcze nie kres, be te dopiere 
poczatek początikm: 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


„Bądźmy ostrożni i umiakowani. Naprawde bn- 
wiem „wesoły dzień“ Polski dopiero nastaje. Jesz 
eze — mimo wszystko — nie nastał. Jeszcze krótka 
i — mowu mimo wszystko — wąska i ciasna JeSt 
droga, dotychczas przez odrodzoną Polskę przebyta. 
Jeszcze nieraz jest na miej duszno i ciężko, jeszcze 
niemałe imzeszkody do uprzątnięcia z niej pozostają, 
jeszcze nieraz wykreca się tak nieszmowicie, iż trn- 
dno idąc nią traité do... Europy. -Niebo mdoa nie- 
raz się jeszeze chmurzy i zachmurzy, jeszcze meras 
wicher złowrogi napędzać będzie ma nią burzę z za- 
chodu i ze wschodu. Nieznużeni być musimy i czupa 
w baczenie na mchy barometru, burzę tę: rzwiast ują- 
cego. Ona się nietylko w ostatnich miesiącach nad 
głowami maszemi zbierała. Ucichła, ale pogłos jej 
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Kraków, 14 kwietnia. 

W Wielką Sobotę zmarł nagle gen. Zieliński, 
znamy, zasłużony i ukochany żołnierz. Gen. Zie- 
liński był jednym z tych dowódców w legjonach 
b. Galicji, którzy wbrew idei N. K. N.-u, wiążącego 
sprawę polską z Austrją i Niemeami. mieli na my- 
él tylko walkę o niepodległość Polski wbrew o0- 
Liiczeniom krakowskich polityków skoligaconych 
politycznie z Armee Oberkomando. Był to żołnierz 
rieposzlakowany, Polak dobry, toteż nad jego tru- 
runą łączymy się wszyscy w żalu i gorącem wspo- 
mnieniu. Pogrzeb śp. gen. Zielińskiegu był wiel- 
ką manifestacją Krakowa ku czci jego pamięci 
i wielkich zasług. Sp. gen. Zieliński był synem po- 
wstańca z 1863 r. 

PRZED KOŚCIOŁEM GARNIZONOWYM. 

We wtorek o g. 8 rano r:zy ul. Gredzkiej od roga 
pl. Magdaleny aż po kościółek św. Idziego ustawiły 
się trzy szwadrony ułanów 8 p. z lancami. długie, 
szare, jak trud żołnierski szeregi piechoty i armaty. 
A nad tem obozowiskiem unosił się jakiś ponury po- 
wiew mutku i żałoby. 

A w kościele na katafalku wśród powodzi światła, 
zieleni i zapachu żywego kwiecia spoczęła czarna 
trumna ze zwłokami generała. Przed kościołem co- 
raz ludniej; szklą się szlity generalskie, kraśnieją 
mundury drużyn sokolich, którezjechały na pogrzeb 
z iKrosna, Jasła, Tarnowa, Lwowa, Sokala, Żywca, 
Łodygowie, Krakowa itd. i srebrzą się w słońcu heł- 
my straży pożarnej; z boku u wejście do świątyni 
stanęła pokażma grupa cywilów — to ukochane dzie- 
c. wodza. b. żołnierze II. p. Legjonów. 

Na kilka minut przed godz. 10 przybył od strony 
Fynku gen. Józef Haller w towarzystwie dowódcy 
0. K. gen. Kulińskiego. który przemaszerował przed 
fontem żołnierzy. 

MSZA ŚW. ŻAŁOBNA. 

Po odebraniu raportu przez gen. Hallera. który zje- 
chal na pogrzeb w imieniu Prezydęnta Rzeczypospoli- 
tej Wojciechowskiego i kapituły orderu „Orła Białe- 
gc“ — zebrani przed kościołem przedstawiciele władz 
z wojewodą Kowalikowskim na «czele który repre- 
zentował prezydenta ministrów i Radę ministrów. 
przeszli do kościoła, gdzie ze Mszą św wyszedł ka- 
pelna ks. Jaroński. 

Po Mszy św. i egekwiach odprawionych przy zwło- 
kach, oficerowie ujęlt trumnę na'swe barki | wynie- 
8: ją przy dźwiękach marszu żałobnego Chopina 
p'zed kościół, giłzie osadzili ją na pięknie udekoro- 
wanej w zieleń lawecie. i 

OLBRZYMI KONDUKT ŻAŁOBNY 

czolo którego stanowił dwuszereg straży pożamej 
pod komendą naczelnika straży Obidowicza i insp. 
L.odly, za strażą postępowały drużyny Sokole, a-m 
niemi wolnem tempem posuwały się t:zy szwadrony 
kawalerji, za ułanami postępowały wspaniale prezen- 
tujące się szeregi piechoty w hełmach stalowych, za 
piechotą rozwijał się długi korowód wieńców. 

Pierwszy wieniec niesiono od II korpusu ikreso- 
wego, dalej widniały napisy: „Kochanemu generało- 
w, — kocpus oficerski 5 baonu sanitamego*, „Od 
inspektora armji Nr. 3 — najzacniejszemu żołnierzo- 
wi, ..0d braci strzeleckiej", ..Bohaterskiemu dowód- 
ty — dowódca i oddziały D. O. K. Lwów”, „4 szwa- 
d: a — 5 p. strzełców konnych“, „Ofiecrowie i szere- 
gowi — nieodżałowanenmu bojownikowi o Wolność”, 
„„Niezapomni'amemm dowódcy — oficerowie i szetego- 
wi D. 0. K. VIO“, „Niedżałowanemu generałowi — 
sztab 23 dywizji piechoty w Katowicach“, „Swemu 
dtwódcy — 2 p. Legjonów*, ..Nieodżałowamemu by- 
kmu dowódcy — D. 0. K. VIN“, ..Karpackiemu do- 
wódey — 3 pp. Legjanów“, „2 p. szwoleżerów roki- 
tiańczyków. „iKochanemu dowódcy Legjonów gen. 
broni Zielińskiemu — korpus oficerów Tntendentu- 
ny*, „Dowódca I. O. K. Nr. IV — Łódź”, „Drogie- 
mu przyjacielowi — Józef Piłsudski”, „Ministerstwo 
spraw wojskowych i armia” (szarty bialo-amaranto- 
we). ..Kochanemu koledze — Józef Haller". 

Za 'korowodem wieńców, który rozciągał się na 
przestrzeni kilkuset metrów, postępował pułk. Prze- 


Austrji grozi... strajk armji 


Od kiiku tygodni już toczy austrjacka żandarm:"]a 


-- zastępująca stałą armię i policję — walkę o pzd- 


wryższenie zarobków, a zarazem przeciwstawia się idą- 
żeniu ponownego zaprowadzenia służby 9-godz'unej. 
Socjałistyczne zwiąaki zawodowe żandarmów pipis- 
rają strajk, podczas gdy związki chrzeŚcijąńsko-s2:jdu 
ne odrzucają go stanowczo. W majbliższych dia:h 
ma się odbyć głosowanie w sprawie strajku — Kau- 
clerz związkowy, Ramek, wystąpił bardzo ostro prza- 
ew strajkowi. W Austrji nie istnieje coprawda waksa 
strajku, istaieje jednakże zrozumienie dla skuików, 


Zgon i pogrzeb gen. 


Str. 3. 
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złowróżtmy w sumieniach i myśli naszej pozostał i 
dzwoni. Niechaj się nigdy mie uciszy, jeśli chcemy, 
by nasz „wesoły dzień” w pełnym i nie jasnącym mi- 
gdy blasku potomkom naszym zajaśmi 7 £ f 
Jak Polska długa i szeroka — jeden głos, jedni 


_myśl!... Polska krzepnie, nabiera sił, bo jednako my- 


Śl. Jeśli przypomnieć artykuł „Naprzodu“ z przeł 
paru dni o Hołdzie praskim. piękny, dosadny, nacjo- 
nalistyczny, orzeźwiający, hardy, polski, tośmy mo- 
gli wssoło w tym roku śpiewać Alleluja!... Wielkanoc 
była rewją Polski. Dobrze wy padła!... Jesteśmy w ku- 
pie. Zapasów moralnych dość, ino jeszcze zebrać pię- 
ści razem. Ino jeszeze siłą stanąć!... Ki. Hr. 


e e y bd 
Zielińskiego. 
dzymirski, szef sztabu w asysteneji 2 oficerów, nio- 
sąc na poduszce insygja kapituły orderu „Orła Bia- 

łego”, (Za trumną postępowała rodzina Zmarłego: 
| Józefa Zielińska, którą prowadził gen. Rogalski, 
cerka Władysława i syn Jan, rotmistrz 5 p. strzel- 
ców konnych, przyjaciele i znajomi Zmarłego. 

W oddalentu kiiku kroków postępował w towarzy- 
stwie dwóch wyższych oficerów 'przepasany błękitną 
vstęgą Orła Białego" gen. broni Józef Haller, repre- 
zentujący osobę Prezydenta Rzeczypospolitej i kapi- 
tulę orderu „Orła Białego". 

'W przepisowej odległości od reprezentanta Prezy- 
denta Rzeczypospolitej szedł wojewoda Kowalikow- 
ski, za nim zaś przybyli na pogrzeb generałowie w ©- 
doczeniu ilicznego korpusu oficerskiego i przedstawi- 
ciele władz miejscowych. 

Kondukt żałobny zamykały baterje artylerji 
iowej. 

Trumna jak zaznaczyliśmy, spoczywała na lawe- 
cie, ciągniowej przez 4 pary koni; po bokach rydwa- 
au jechała straż honorowa, złożona z 8 oficerów. 

Za trumną prowadzono także konia z siodłem. 

Orszak żałobny wśród gęstych szpa!erów posuwał 
się ulicami: Grodzką, u wylotu ul. Grzdzkiej skiero- 
wat się wokoło gł. strażnicy wojskowej w Rynku 
(łównym, gdzie wojsko pełniące specjalnie wartę 
w chwili, gdy orszak przechodził obo': strażnicy — 
sprezentowało broń. Następnie kondukt przeszedł Li- 
nją C—1D, Sławkowską, Basztowa, Lubicz ku emen- 
tarzowi. 

OSTATNIE POŻEGNANIE KOLEJARZY. 

Kiedy orszak żałobny zbliżał się do podkopu, 
w powietrzu rozległ się posępny, żałośliwy jęk sy- 
ren. Było to ostatnie pożegnanie koleiarzy polskici. 
z których niejeden służył pod bohaterskim wodzem. 

NA CMENTARZU. 

U wrót cmentarza trumnę wzięli na ramiona re- 
zerwowi oficerowie i mieśli ją aż do Kaplicy, poczem 
trumnę ponieśli w myśl życzenia Zmarłego żołnierze. 
Nsd mogiłą, zmajdującą się obok groku Rokitniań- 
«ryków złożył wieńce w imieniu prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, ministra spraw wojsk. i imieniem wła- 
srem gen. broni Józef Haller, zaś w imieniu kapitu- 
dy orderu „Virtuti Miftari“ gen. Romer. Po odśpie- 
waniu egzekwi przez duchowieństwo z ks. gen. Nie- 
zgodą na czele na:tąpiły porzemuwienia. Przepiękmie 
mówił podpułk. Jagrym-Maliszewski, uczestnik szar- 
ży z pod Rokitny w rzewnych słowach żegnając 
kak wodza -w imieniu scłnieeczy w czydnej stuz- 
bie: 

„lżeś miał czystość kryształu i spiżu moc, hołd 
„O: składamy i meldujemy generale, że na ostatku nie 
tyliśmy Ci posłuszni. Rozkazałeś bowiem z cechują- 
cą Ciebie skromnością, iżby na Twoje: trumnie nie 
było kwiatów, iżby nie było mów. A myśmy nazno- 
sdi moe kwiatów, ale to kwiaty uczuć naszych, to 
serca nasze kładziemy na twej trumni:. I nie wygła- 
ssamy mów. tylko płaczemy za Tobą. Ale i usłucha- 
timy Cię, bo jak rozkazałeś, żołnierze Twoi nieśli 
Cię dc grobu i epocząłeś obok legionistów z pod Ro- 
kiny, i zabrzmi teraz legfonowa piosenka“. 

W tej chwith z piesi setek żołnierzy wzabrzmiala. 
pieśń: „Ąpij. kolego w ciemnym grobie niech się Pol- 
ska przyśni tobie“. 

Pry dźwiękach hymnu narodowego t:umnę złożono 
ao grobu. j 


po- 


% *% % 

Wrażenie pogrzebu 'w mieście było przepotężne. 
Nie była to zwykła, szablonowa man*festacja, lecz 
szczery i żywiołowy hołd złożony rycerskiej pamieci 
Żdlaznego Wodza Żelaznej Brygady. 

Od pierwszej chwili pogrzebu aż do złożenia zwłok 
w mogile — krążyły nad miastem samoloty wojsko- 
we. Szum proporców młańskich łączył się z szele- 
stem żałobnych flag i czernią krepy, którą przybra- 
mo zostały uliczne latarnie i lampy. 

Do wdowy po śp. generale Zielińskim, p. Józefy 
Zielińskiej, nadeszła olbrzymia ilość kcndolencyj 

P. wojewoda iKowalikowski złożył pani generało- 
wej Zielińskiej wyrazy współczucia imieniem pre- 
asera W. Grabskiego, wojew. krakowsk'ego i swojem. 
wiłasnem. 


Tembardziej, że strajk, obejmujący .ezynniki egzeku- 
tywy, może rozpasać wprost anarchję. Naogół ,:zie- 
je nadzieja, że do strajku mie dojdzie. 


EE DET ONET 


: KAŻDY kulturalny człowiek ezyta „Przegląd Świato- 


E 


wy“, najtańsze iłastrowane czasopismo w Posee. Pre- 
numerata kwartalna 2 sł, półroczna 4 zł, roczna (2 pee- 
miami książkowemi) 8 zł. Wszelkie korespondencje i pre- 
nuzneraty przesyłać pod adresem: Skrzynka pocztówa 

135 Warszawa. 2813 
EErEE 


Pamiętajcie o Inwalidach. 


Str. 4. 


cone ku (północy, a którego oczy szczęśliwość oglą- 
dają“. Taki napis wyryty był na pucharze Tiutancha.- 
mona, wyrobionym w postac' lotosu owego kwiatu, 
który symbolizował wieczne życie. 

Cudnym czarem koezji, smutku, tęsknoty tehnęły 
rezwarte podwoje grobowca Tutanchamona. Wszyst- 
ko co tajemnicze, głębowie, mieodgadnione, nzewne, 


"budzi się w duszy masżej z cbudzeniem muneji kró- 


lewskiej z przed wieków 34! „Żyj Tutanchamonie! 
abyś mógł miłjony lat przebyć Ty, który Teby miłn- 
Jesz‘. 

Napis powyższy się nicbardzo sprawdzil. Nie tyl- 
iko, że Tutanchamon panował zaledwie przez kilka 
lat (umarl na suchoty, licząc 25 lat), ale i zwłoki je- 
go idotykału jakieś fatum ciągłego niepokoju. Zale- 
iwie zmarł, a wieść o skarbach ukrytych w jego gro 
bowcu skusila złodziej, że dwukrotnie do grobu wta. 
gnęli tak, że w końcu wykuto w «kate dlań grób no- 
wy, zawanto go ma kilka bram, ziemią zasypano, Sta- 
mumie ukryto i już nie łatwo odnależć go mogła rg- 
ika szłodziejska. Temu mależy przypisać, że dopiero po 
uplywie wieków 34 ukazał się mam nietknięty, w ca- 
iym swym przepychu. 

Prace nad okryciem grobowca podjął Carter w ro- 
ku 1922.. do dziś dnia jednak mie wydobyto jeszeze 
samej mumji Tutanchamona, jakkolwiek usunięto 
wszystkie pokrywy sarkofagu. Mumja jest żamknię- 
ta w pięciu tumnach, cztery z nich drewniane, zło- 
tem kryte. Cztery rogi zdobią boginie, iktóre t:knzy - 
Alami swemi bronią wnętrza. Cztery zamknięte i za- 
mieczętowane bramy i kitka korytarzy prowadzą do 
właściwego grobu i skarbca. 

Jakkolwiek. wedlug ówczesnych pojęć grób Tu- 
tanchamona. miał być bardzo ubogi i skromny, (jednax 
skarby tam znalezione są arcydziełem sztuki. Naj- 
piękniejszy jest tron królewski. Zrobiony jest z drze- 
wa, ozdobiony złotem, barwną emalją i szkłem. Na 
tronie zasiada Tutanchamon w bogatym stroju, a 
przed nim postać młodziutkiej jego żony, która trzy- 
ma naczynie z wonnościami w jednej ręce, a druga 
reką namaszcza mu ramię. Oparcie tronu zdobią we 
że, ich głowy z fajansu czy porcelany pokrywają zło 
te korony, przód tronu przedstawia pałac królewski, 
umieszczony ma rzeźbionych kolumnach. Nogi tronu 
mają postać łap lwich, a u góry zakończone są Iwie- 
w? głowami. Poręcza kształcie skrzydeł, ma których 
widnicje imię króla. U stóp tronu podnóżek, złożony 
oryginalnie z powiązanych miewolników, jako znak 
władzy mad ,wnogiem. 

Imponujące są łoża królewskie hebanowe, ozdobia- 
ne postaciami bóstw, eudowne skrzynie z alabastru 
i kości słoniowej, zdobione drogiemi kamieniami, pu- 
chary, dabany, maczynia na wonności, berła królew- 
skie, z których jedno przedstawiające dwu związa- 
nych wnogów Egiptu: żyda i murzyna. Naszyjniki, 
«wachlanze, pierścienie są istnym cudami sztuki, dro- 


„gie kamienie, złoto, szaty srebme, barwne inkrusta- 


«je mienią się tysiącem świateł, jakby skarby zaklę- 
te m famtastycznej bajki. 
———$ę 
Ciekawe szczegóły o Tutanchamonie podaje ks. 
Szczepański w ostatuim zeszycie „Przeglądu pow- 
'szechnego. l. 
Tutanchamon był jednym z faraonów t. zw. epok: 
"Tell-Fl-Amarna, | epoki majwiększój potęgi Egiptu, 
gdy cały wschód był zawisły od Teb. Był on jednym 


z ostatnich jrzadstawicieli sławnej XVIII dynastji 


w. XIV—XVI przed Chrystusem. Był on mężem uko- 


A ld Ę | 
Grób Tutanhamona. 
„żyj Tutanchamonie! obyś mógł miljony lat prze: 

być, Ty, który Teby miłujesz. którego oblicze zwró- 


„GONIŁC KRAKOWSKI", Nr. 87. 


chanej córki poprzedniego króla Amenofisa.  czyii 

Echnatona. Ciekawą postacią był ten teść Tutancha- 

mona. Był to król-marzyciel, poeta, który wyrugo- 

wał z Egiptu wiarę w liezno bóstwa a zaprowadził 

kult monoteistyczny (henoteizm solarny). Układai 

piękne hymny promienne na cześć słońca np.: 

„Ukazujesz się piekna na widnokręgu niebios. 

Ty żywa tarczo słońca, któraś pierwsza żyła... 

Napełniasz kraj każdy pięknością swoją... 

Gdy wapadasz na zachodnim horyzoncie, 

Staje się ziemia ciemniejszą ed śmierci. 

Tmdzie spoczywają po swoich komnatach... 

A ziemia odpoczywa w anilezeniu, 

Bo jej stwórca leży na horyzoncie“. Nie ochroniły go cźuwające skrzydła bogów. ani 
Nie mając syna mastępcy tronm, jednej ze swych * ziściła gorąca modlitwa: „Żyj Tutanehamonie, abyś 

cześciu córek dał Echnaton za męża z Tutanchamo- ! mógł miljony lat przebyć, ty. który Teby miłujesz, 


ty, ozy też padł zabity. W owym czasie obałono kidt 
monoteistyczny Amenofica, a przywrócono dawne bó 
stwa. 
nie mając potomka, wyprawiła potajemnie taki list 
do króła Hetytów: „Małżonek mój umarł. Mówią, że 
masz dorosłych symów, przyślij jednego a uczynię wo 
moim małżonkiem i będzie królem Egiptu“. Lecz nie 
stało się zadość marzeniom królowej. Syn króla Het; 
tów został zamordowany w drodze, a rządy objął chy 
try dawny regent Eje. Ileż tragedji kryje w sobie 
górb Tutanchamona! ileż walk religijnych! ileż tam 
usnęł» ma wieki niepokojów aucha ludziego, szukają 
cego prawdy! 


nem, który po krótkiem pancwaniu zmarł na suchu- | a którego oczy oglądają szczęśliwość”. B. S. 


Palestynie panuje „spokój“... 


Automobil: pancerne i samoloty bronią Balfoura, 


Damaszek. (PAT.) Wczoraj popołudnm przy- | ciężkie. Z pośród demonstrantów bylo rannvch 50. 
szło ponownie «do demonstracyj przed hotelem. | z tego 15 musiano odwieźć do szpitala. Wysoki komi- 
w którym mieszkał Balfour. Tłum chciac wy- | sarz Sarrail doradzi Balfowrowi natychmiastowy od- 


nuwić wejście do wnętrza hotelu. Piechota, kawaleria, 
automobile pancerne i samoloty pospicszyły na po- 
anoe policji. Wkońcu udało się tłum rozproszyć. Pe- 
wana liczba policjantów odniosła rany, z tego waj 
[pm am EMR weim wii M 0 ZANE 0 oj 

Reymont, chwała maszej literatury, ująwszy w dło- 
nie tworzywo realnych, prostych imądrych życiowo 
problemów, 'wrósł silnie w rodzinne zagony i z nich 
czerpie ożywcze soki dla swej wzniosłej pracy. 

Żeromski w „Przewiośniu* łamie się w sobie i szar- 
pie merwy, gdy komuniści idą na „Belweder“. Rzuca 
społeczeństwu w twarz niejedno iprzykre słowo, wprost 
murza się w optymizmie, lecz czyni to tylko z miło- 
ści dia A 

Całe filjały napisano o twórczości Żeromsz'ego i 
Reymonta z okazji ich ostatnich dzieł. Qbeenie zwró- 
c:ł ma siebie uwagę Weyssenhoff swoją ostatnią po- 
wieścią „Noc i Swit“. 

Wielki pisarz optymista, rozsiewający wokół snopy 
nramieni solneczuych, mistrz słowa, unikający wszel- 
keh kunsztownych, barokowych zwrotów, umiejący 
wspaniale operować ironją i delikatnym sarkazmem— 
oto Weyssenhoff literat, miłujący gorąco Ojczyznę, 
wierzący niezłomnnie w lepsze jutro, karcący zrzesz- 
mików i wybaczający im w nadziei poprawy — oto 
Weyssenhoff człowiek, obywatel, służący jednej je- 
dynej sprawie — narodowej. W ostatniej swej mowie- 
ści. która jest jakby dalszym ciągiem „Hetmanów* 
daje nam Weyssenhoff opis własnych (prawdopodob- 
ma) przeżyć wojennych na Ukrainie. aGknrężaż„/to_dzie- 
tł z czasów wojny światowej niema w nim oktopno= 
ści, pożogi i tragedji. Pisze o nieh autor, lecz w tak 
umiarkownay sposób, że nie zatraca się przez caly 
czas lektury jasności i pogody ducha. A znowu tam 
gdzie można wykrzesać enoć iskierkę jakichś *«adoś- 
niejszych chwil, ztarzymuje się rozmyślnie, by z iskry 
wykrzesać zarzewie wielkiego płomienia. 

Dzieło Weyssenhoffa doskonale zbudowane. będą- 
co wyrazem harmonijnej twórczości, jest ważnym do- 
robkiem maszej kultury i jeśli chcemy wchłonąć w sie- 
tie trochę naprawdę polskiego powietrza, oddechnąć 
zdrową atmost:rą, powinniśmy je poxnać. Ono nie 
rozdrapuje ran, mie (dręczy, lecz koi i każe nam «ść 
w ciągłym rozwoju naprzód do Polski Wielkiej i Po- 
łeżnej, a chyba to jest najważniejszym obowiązkiem 
każdego uczciwie i realnie myślącego «.bywatela. 

Jan Procter. 


jazd. W chwili. gdy wojsko. odwróciło uwage tłumu, 
Balfour, niepoznany, odjechał automobilem w miewia- 
1 dcmym kieruaka. 
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„Noc i świt 

„NOC I ŚWIT“ — Józef Weyssenhoft. Nakładem 
Tustytutu „Wydawniczego „Bibljoteka Polska“. 

Musimy być wdzięczni mestorom naszej łiteratury., 
że mimo wielu lat, ciążących ma barkach, krzepko się 
trzymają i zawsze jeszcze młodzi, rzucają garściami 
ziarma swej twórczej pracy na rodzime łany. 

Dziś, gdy jesteśmy wolni, gdy tysiące zagadnień 
problemów czeka na wgłębienie, analizę i wytworze- 
nie nowych horyzontów, jedynie oni, starzy weterani 
buszują po dziewiczych lasach naszej duszy i z ogrom 
nem auniłowaniem wznoszą gmach literatury wyzwo- 
lonej Polski. A ich następcy... owi liczni rzajpaleńcy 
nieraz z dużym talentem mannują. się, wykolejają. 
mac po modnych, a tak zdradliwych drogach sen- 
sacji i „egzotyczności*. Dla mich Połska nie istnieje. 

Opętane szaleństwa, pędzące na złamanie karku za- 
stępują im zupełnie tę prawalę, którą powinni się kar- 
mić, jak chlebem powszednim. Pirzepomnieli ci młodzi. 
że miazmaty najrozmaitszych małeciałości dławią roz- 
rost naszej kultury, że potrzeba się imać pracy na 
nałaściwym zagonie, wyplewić chwasty, użyźnić glebą 
idać Polsce wszystko z siebie. ` 

Zaledwie paru młodych literatów kroczy 'pruwdri- 
wie dobrze obranemi ścieżkami, a reszta... mój Boże! 
iWykaże się im błędy, to z buńczuczną odwagą uderzą 
na larum w wielki dzwon i zaczną piwać nawet na 
największych naszych genjuszów. Byliśmy tego świad 
kami, gly banda szabesgojów, frymarcząca i pospo- 
nująca godność naszej literatury, nie 'zawahała się u- 
niniejszać mawet Mickiewicza. 

Z prawdziwą więc radością witamy każdy czym ; 
twórczy na niwie literackiej. Jeszcze ci dawni, co wie 


mę a 


dli nas w pomroce niewoli, mają głos. Oni'nie dopusz- 
czą do zalewu polskiej twórczości przez potop mier- 
noty i tandeciarzy (ducha. 

Żyją jeszcze Reymont, Żeromski i Weyssenhofft 
Choć różnią się między sobą, choć dzieli ich przepaść 
rojęć, choć każda z tych indywidualności kroczy od- 
miennemi drogami — jest między nimi wspólna te- 
cha — niespożyta miłość dla Polski. 


ALEKSANDER TRZASKA. 


Czerwony błazen. 


POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA WARSZAWY. 
2 
lia Doskonale, w tej chwili odszukam najnowszą 
ofiarę pani: ale, bym nie miał wrażenia, że jestem 
slużącym i spełniam bezapelacyjne rozkazy, może 
odszukamy go razem. 

Wik podał ramię pani Hali. Przeszli do ogrodu 
zimowego: 

Pani Hala czuła, że ramię jej towarzysza drży 
nerwowo. Siedli w wygodnych, skórzanych fote- 
tach. 

Olbrzymia ampła rzucała pomarańczowe światło 
na ogród, dodając jakiejś tajemniczości palmom 
o grubych, włochatych pniach i szerokich mięsi- 
stych liściach. f 

Pani Hala odrzucila w tył głowę, przymkmnela 
powieki i nadała pięknej twarzy wyraz zmęczenia. 
Była piękna. Blada jej twarz o regularnych jak 
gdyby kutych w alabastrze rysach, w aureoli ciem- 
no-blond włosów upodobniała ją do mistycznej bo- 
gini greckiej. Smukła, biała szyja, nagie ramiona 
i głęboki dekolt, odcinały się wyzywająco od ezar- 
nej, idżetowej sukni, która w świetle pomarańczo- 
wej ampli, mieniła się taką tęczą barw, jak spo- 
kojna, czarna toń wody w świetle jasnego księży- 
CA. 

Duże, siwe oczy Wika ślizgały się po pani Hali. 


... Dlugo zatrzymywały się na_ciemno-złotych -wło- 
"a WJ mą jej czerwonych, mięsistych, małych u- 


gi dyskretnie obnażonym biuście. Zda- 


K-. 


M 
C 


że oczy Wika chcą przebić, jedwab jej I 
koza WIE 
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— Powiedziałem, ale dla zdobycia pani: zdolny 
byłbym do wielkiego wysiłku, — ale tylko dla 
zdobycia pani! 

— Czy nie nastrój dzisiejszego wieczoru?... — 
a może zawiele szampana, wywołały ten nadmiar 
energji? Ha, ha ha, pan i poświęcenie, trud : wy- 
siłek... ha, ha, ha, to zabawne... 

— Śmieje się pani, a może właśnie ja z pozo- 
ru wygodny, byłbym zdolny do takich ofiar. jak 
mikt innym,. może nawet większych niż Gliński. 

— Niech pami się nie śmieje, ale dziś posta- 
nowiłem, że muszę panią zdobyć, choćby nie 
viem jakim ogromem ofiar i tmd Muszę!... Niech 
pani żąda odemnie co pami kaprys podyktuje, 
a przysięgam, że spełnię... 

Pani Hala rozśmiała się szelmosko. pokazu- 
jąc przez rozchylone, drobne usta. cały rząd bia- 
łych jak perły zębów. 

—- A więc dobrze, — początkowo żądam dro- 
biazgu. — dowie się pan jutro kim jest ten, który 
taką sensację robi w Warszawie, — . kim jest ten 
mo... czerwony błazen... 

— Dobrze. Jutro się dowiem, a w środę, w po- 
łudnie u Loursa oznajmię pani jego nazwisko. Dła 
nasilenia jednak mej energji w prowadzeniu śledz- 
twa dla kaprysu pani. — : 
haszyszu. 

— Pani Hala przykryła oczy długą smugą rzęs. 

Wik jak oszalały chwycił ją w ramiona. wpił 
się ustami w jej usta. 5 

Pani Hala wyrwała się przemocą z jego 
nych, młodych ramion. 

__W drzwiach ogrodu zobaczyli prokuratora Gliń- 
skiego. 
| Możliwe, 


ciała. Twarz Wika zaczęła nerwowo drżeć, rasowe 
nozdrza nierównomiernie szybko wachlowały. 

Kłopotliwą ciszę przerwała pani Hala. 

— Prawdopodobnie Gliński nas znajdzie, bo 
trudniej byłoby nam go znaleźć. 

— Pani Halo, na co pani w tej chwili Gliński? 
Dlaczego zakłóca pani ten cichy moment, na któ- 
ry tak dawno czekałem? 

— Gliński jest mi bardzo potrzebny. Ma mi za- 
siąpić opiekę męża, który jak pan wie, ucieka 
zawsze z towarzystwa, w którem mnie spodziewa 
się spotkać. 

— Więc Gliński ma otrzymać pełnomocnictwo 
zastąpienia męża?... ciekaw tyłko jestem czy peł- 
nomocnietwo ograniczy mu pani tylko do odwie- 
zienia do domu... 

— Sam pan wie najlepiej, że tylko od mężczy- 
zmy zależy rozległość pełnomocnictwa. — jeden 
potrafi wywalczyć sobie u mas, słabych istot ge- 
meralne pełnomocnietwo, — drugi tylko prawo 
odwiezienia z balu do domu. 

— A Gliński ?? 

— Jeszcze nie zdołał walczyć o pełnomocnic- 
two... 

— Czy bardzo pani ciekawa w jaki 
Gliński będzie o mie walczył? 

— Trochę. A RIA r 

— Czy ciekawość pani nie hylaby większą, 
gdybym naprzykład ja zamiast Głińskiego rozpo- 
czął tę walkę? h "ag 
© — Jakto pam, panie Wiku? Który niedawniej 
lijak na balu u Żabrzyckich wręcz tý -świądczył. że 
ani odrobiny trudu nie poświęgiiny dla zdobycia 
kobiety, bo zawiele jest kobig; które same trud 
zdobycia mężczyzny podejmą... 


sukni, że w myślach odrysowuje sobie kształty jej 


sposób 


żela7z- 


- 


iż słyszał całą ich rozmowę... 


Siedemnastoletnia wdowa po Tutanchamoniz, , 


esze 0 małą dawkę 


(C. d. aJ i ONA } 
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SPÓŁKA AKCYJNA HANDLOWO - ROLNICZA 


mos SERJ yy 


Związek Syndykatów i Stowarzyszeń Rolniczych 


Warszawa, ul. Kopernika 30. — Telef. nr. 145-12. 


Lokomobile rolnicze, młocarnie parowe, 
Lokomobile przemysłowe (stacionery), 
Walce parowe drogowe, 

Motory spalinowe. 


International Harvester Co 
Chicago U. S. A. 


Traktory Deering narzędzia motokultury, 
Wiązałki, żniwiarki, kosiarki Deering, 
Szpagat do wiązałek. 
Podeus A. G. — Wismar IM. 


Siewniki do nawozów sztucznych syst. 
W estfalja, — Obotrit. 


Zakłady Skoda — Pilzno: Wirówki Libella. 


Bluro sprzedaży: Syndykat Rolniczy w Krakowie, plac Szczepański 6 
i jego Oddział we Lwowie, plac Mariacki 10. 


Wyłączne Przedstawicielstwo na Polskę: 
Marschall, Sons & Co Lid. 


Str. 6. 


„GONIEC AKAKOWSKI" 


Kokocia moda. 


Przyjazd trupy Grand Gaignolu z Paryża do Kra- 
kowa wywołał żywe poruszenie wśród interesującej 
się teatrem publiczności. Najżywiej jednak zareńxgo- 
wały na ten fakt artystki wszystkich teatrów kra- 
żowskich, wiedzione ciekawością, jak też artystki z 
Paryża ubierają się na scenę? To teź tłumnie niemal 
uczestniczyły one przez oba przedstawienia w wystę- 
pach Grand Guignol'u. za każdym jednak razem €o- 
raz więcej rozczarowane. 

Cóż «się bowiem okazało? Nic więcej, jak tylko to. 
że artystki paryskie nawet ma scenę ubierają się 
bardze skromnie. W takiej sztuce np., jak „Pocałunek 
wśród nocy”, w której żona oblanego przez nią wi- 
trjolem męża przychodzi prosić go o przebaczenie, 
w której akcja itoczw się w środowisku ludzi do.rze 
sytnowanych, suknia | eaiy zresztą strój artysiki gra 
jacej ową złą żosą. “ie „óżnił się niczem o: tego, w 
kim nasze pawie artystki ukazują się Cuazie:. na 
vlicy. Tymczasem — jestem gięhoko przek nany, że 
każda z naszych pań artystek w takiej sukni czułaby 
sie dla jej skromności i bezpretensjomalności — za- 
wstydzonu. Bo u mas przyjął się zwyczaj, że nawet 
w najskromniejszej roli czy sytuacji na scenie trzeba 
się wkazać w sukni: pierwszorzędnej. 

Albo weźmy dmgi przykład. 

W imej mów sztańce. wystawionej przez 
Grand Guignol'u drugiego zaraz dnia, wypadło przed- 
stawić scene modną dziś w teatrach, ale nieco drasty- 
czną — w łóżku małżeskiem. Otóż w scenie tej, śle- 
Klzonej z natężoną uwagą przez świat niewieści, ar- 
tystka rozbierująca się miała na sobie białe pońwczo- 
chy. o tak nięprzebitej grubości. która kazała się do- 
myślać, że ją szydelkową robotą utikała jakaś poczci- 
wa ciocia amtystki. A tak zwane dessous artystki. 
osławione paryskie dessous — lepiej o tem nie wspo- 
minać. Krótko mówiące: zawód. rozczarowanie. nawet 
niesmak. Istotnie. stroje artystek paryskich były wię- 
cej. niż skromne. ałe zato gra była doskonała. 

Niestety. jakże u nas inaczej! Stroje pań artystek 
54 comz wspamialsze. a zato gra coraz lichsza. W 
majzwykiejszej roli artystka czuje się nieszczęśliwą. 
jeśli nie ma sposobności wystąpić przynajmniej w 
dwóch różnych, coraz okazalszych strojach. Nie ulega 
wąjtpliwości, że ta przesada w strojsuch u naszych pań 
artystek, której nie można imaczej scharakteryzować. 
jako introdnikieją kokociej mody na scenę, zdołała zle- 
moralizować już publiczność, uezęszczującą do teatru. 
i to do tego stopnia. że ta chodzi do teatru bardzo 
często tylko dla rewji najnowszych modeli sukien i 
kąpelmszy. 

Skutkiem takiego odwrócenia wartości na pierwszy 
plam wysuwają się nie te artystki: które najlepiej 


trpe- 
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Berlin. (AW). Rząd Rzeszy ogłasza zaprzeczenie 
wiadomości, podamej przez prasę socjlajstyczną, we- 
dług której marszałek Hindenburg po wyborze nu pre 
zydenta Rzeszy miałby zamiar znieść. kolor repvtkii- 
Ikański, a wprowadzić jako flagę państwową Rzeszy 


Poznań, (AW). 13-go bm. odbył się na placu 
Wolności wiec manitestacyjny celem wyrażavia 
gotowości całego społeczeństwa do odparcia zaki:- 
sów niemieckich na zachodnie granice Polski. — 
Zjazd uchwalił rezolucję, w której zebrani oświad- 
czają, iż każda, czy to w drodze zbrojeń czy ro- 
kowań poczęta próba najmniejszej choćby rewizji 
granic Polski stanowi groźbę dła utrzymania po- 
koju powszechnego. Zebrani zwracają się do rzą- 


grają i wogóle grać umieją. ale te, które sie najstroj- 
miej ubierają. Podstawą kwalifikacji artystycznej nie 
jest wody talent i praca. ale tak zwane warunki sce- 
nieme, to znaczy dobra i elegancka postawa, umie- 
jętność noszemia sukni i prezentowania stroju, no i 
możność sprawienia sobie wielu tualet. Coraz częściej 
spotykamy sie dziś na scenie z tem nięprawdopodob- 
nom zjawiskiem, że artystka według ostatniej koko- 
ciej mov wystrojona. pochłonięta jest w czasie sztn- 
ki tyłku swoim trenem. niepotrzebnie przechodzi. see- 
mę wzdluż i wszerz. albo odwraca się i kręci, aby 
tylko dać możność podziwiania swej toalety, słowem. 
zachowuje się na scenie, jak modystka, a nie jak ar- 
tystka. A tmzeba to podnieść'i zapisać na rachunek 
dzisiejszej dyrekoji. a także reżyserji teatralnej. że 
właśnie forytuje te artystki. które swą kokocią modę 
wiioszą. Co się dzieje wtedy z prawdziwie utalento- 
wanemi, ale skromnie się ubierającemi artystkami w 
takiej atmosferze teatralnej — łatwo sobie wyobra- 
mié. Uksrzują się one w „ogonach*. albo nie grają mie- 
siącami znyelnie. Jest to anomalja. z którą należało” 
by rozpocząć walke. Walka nie bedzie trudna przy 
dobrych chęciach. tem więcej, że początek juź jest 
zrobiony. 

Oto jeszcze do niedawna było w modzie. że artyst- 
ka teatralna. nawet w życiu codziennem, wychodza 
na ulice, starala się na siebie zwrócić uwage — stro- 
jem. Stąd też powstało mniemanie. że artystki ubie- 
rują się. jak kokoty. 

Obecnie pod tym jednym względem nastąpiła już 
zmiana gruntowna. Artystki dzisiejsze ubierają się w 
życiu codzienne tak. jak wszystkie mme panie., nie 
awracając 


na siebie szczególnej uwagi. "Pa zmiana 


| 


Agitacja Hindenburga. 


sztandar ezarno-biało-czerwony. 

Berlin, (AW). W czasie Świąt kampanja wybo cza 
zaznaczyła się jedynie mozrzarceniem w szeregi miast 
prowinejonałnych setek tysięcy egzemplarzy odezw 
F.ndenburgst. 


Olbrzymia manifestacja w Poznaniu. 


du i do czynników kierowniczych z wezwaniem. 
aby nie wdawli się w pertraktacje, grożące całości 
Rzeczypospolitej, lecz, żeby niezłomnie strzegli nie 
naruszalności granic i praw polskich, wynikłych 
z Traktatu Wersalskiego. Zgromadzeni ślubują, że 
z wszelkim wysiłkiem Rządu polskiego stanie spo- 
łeczeństwo polskie gotowe w razie potrzeby nie 
szezędzić ofira życia i mienia. 


wyszła im pod każdym wzgledem na korzyść. W tej 
chwili idzie jeszcze o to, aby i na scenie sprowadzić 
strojenie się pań do właściwej miary. Czas nowobo- 
gacikich, dla " akke gustu stroiły się artystki, jak 
ikokoty — minął. Wracamy do czasów normalnych. 
Na scenie pragniemy znów widzieć talent i pracę. a 
mie kokoty. Przy dobrej woli reżyserji oraz zegpolów 
aktorskich można i tę zmianę latwo osiągnąć. Pożą- 
dane to jest tem więcej, ġe juź wszystkim sprzykrzyła 
się wystrojona pustka i nadszedi już czas, żeby praw- 
dziwy talent przemawiał do naszej wyobraźni i serca, 
choćby oprawa tego talentu nie była talk zbytkowna, 
jak dotąd. To jest także jedma z tych chorób, z któ- 
rych współczesny teatr w pochodzie ku swemu odro- 
dzenin wyleczyć się musi. Precz z kokocią modą ne 
scenie! L. Skoczylas. 


Swój wielki majatek zawdzięczam 
dowej i umiejęjnej reklamie. 


Z pamiętnika Forda. 


Ee il A ia TES m E RENE CEE 
Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu” 


Kupujcie węgiel kopalni )Jakó 


Jeżeli jeszcze nie kupiliście, sprobujcie. 


eksploatuje wyłącznie najgłębsze pokłady w Zagłębiu Dabrowskiem, 
t zw. podredenowskie, należące do grupy „FLORY”. 


Wesiel z kopalni „Jakób” 


zawiera z górą 7,500 kaiorji i niecałe 39, popiołu. 


Węgiel z Kopalni „Jakób” 


nie ustępuje najlepszymw ęglom górnośląskim. 
Przed wojną sprzedawany był stale o 10°, drożej od węgla z pokładu „REDEN”. 
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Kasa Chorych w Krakowie 
lekceważy ludzkie życie. 


(krzymujemy następujący list od jednego z urzęd- 
ników „ustytucji wojskoweq, który najlepiej ilustruje 
skandaliczne stosunki w krakowskiej Kasie chorych: 

Jestem urzędnikiem kontraktowym w instytucji 
w ojskowej i opłacam stale od czenwca 1924 roku mie- 
sięcznie 9.75 złotych do Kasy chorych Dnia 5 bm. 
zachorował mój zyn, siedmioletnie dziecko, gorączku- 


„jąc snie. Gdy mimo domowych zabiegów, po dwóch 


dziach gorączka się wzmogła i syn mój musiał w Tóż- 
ku pozostać, mdałem się do Kasy chorych, by przy- 
siano lekarza. Tego samego dnia, tj. 7 tm. przybył do 
dziecka lekarz Kasy chorych, Dr Merz (żyd) i jeszcze 
we zbadawszy dziecka, tylko widząc je zdaleka, za- 
czyt robić ostre wymówki mojej żonie: ..jak można (!) 
wzywać lekarza Kasy chorych, jeżeli dziecko nie jest 
bardzo ciężko chore, lekarz u Kasy chorych nie (!) 
do tegu . do takieh( (1) chorób można sobie wzy- » 
WwWaĠ nikae prywatnego: ja leczę dzieci tylko cieżko 
chore i nie mam czasu przyjeżdżać do takich dzieci; 
trzeba bylo go przyprowadzić do mnie do Kasy eho- 
sych, a nie mnie tu wzywać” itp. 

Żona tłumaczyła, że dziecko kilka dni silnie gorącz- 
kuje. że gorączka się wzmaga i że musi być powód 
tigo, żeby więc zechciał dziecko zbadać. Dr Merz zba- 
dał wprawidzi e dziecko, ale bardzo pobieżnie i pospie- 
szanie i orzekł, że dziećku nie nie brakuje. tylko jest 
lekko przezi tebione, zapisał nawet jakieś lekarstwo, 
twierdząc że dziecko może na dwór wychodzić i mie 
potrzebuje (!) leżeć w łóżku. 

Gly na drugi dzień gorączka jeszcze się wamogła, 
dzieako poczęło (pluć krwią a drugie dziecko, ośmio- 
letnia córeczka, również dostała silną gorączkę — w- 
aałem się do dyrektora Kasy chorych -— do którego. 
po wielu tmdnościach i dopiero na moje stanowoze 
m yetapienje zdołałem się dostać — i prosiłem, by ze- 
ckeiat wydelęgować lekarza, ikttóryby zbadał moje 
dzieci, Dyrektor Kasy chorych oświadczył mi, że wie- 
czorem mapewno przybędzie z jego polecenia lekamz 
de moich dzieci i będzie musiał zdać mu relację. Ufa- 
jac przynzeczeniu dyrektora Kasy chorych, oczekiwa- 
"e m przybycia lekarza, lecz, niestety, nie przybył on 

wcale ani dnia tego, ani do obecnej chwili. Gdy więc 
Boreal u dzieci wzmogła się w nocy tego dnia po- 
nad 40 stopni, zawezwałem lekarza cywilnego i ten 
swierdził u dzieci w wysokim stopniu grypę przy sil- 
nem gorączkowaniu, zakazał, by dzieci bezwarumko- 
wo z łóżka nie wstawały. co może nastąpić dopiero 
po trzech dniach ustania gorączki i jeszaze wówczas 
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KAZIMIERZ N. GOŁBA. 


„Ego sum resurectio 
et vita!“ 


Cichy, południowy błękit skmzył się złotym pyłem 
gwiazd i drżał mglistą, postnzępioną wstęgą AHlecznej 
drogi. Srebrne strugi miesięcznych promieni sączyły 
się wolna na omroczone i ponure wzgónze Golgoty, 
gli iugały się po cudnych a tajemniczych ogrodach Get- 
emani, CO długim pasem zieleni przysiadły na zbo- 
ozach górskich, i i poczęły wypełzywać wreszcie na to 
morze budymków, na połamaną terasę płaskich da- 
chów wściśniętego m doline Jeruzalem... 

Jakaś przejmująca i dostojna cichość legła nad oko- 
dica. Wszystko spało. Nawet te rzesze nieprzeliczone, 
<o ma święto Paschy ściągnęły z całej Galilei i ko- 
czowały teraz na przedmiejskich ulicach Jerusalem. 
Nawet wokół świętego salomonowego chramu pano- 
azyl się Sen. 

I wichry nacichly... 


Tylko w niewielkim ogrodzie Józefa z Arymatei u 
stóp skalistej opoki pochyliły się wysmukłe cyprysy 
w milczącej a strasznej załobie. Za: *zeleściła. płaczii- 
anie oliwka, zajęczał w poszumie rozłożykty libański 
cedr, zakolyšaty » się dumne, pierzasto mastrzępione 
„pióropusze p. Gad: coś mi sob. 

p sy. ały iędzy sobą, szemitały, 
Jakieś niepojęte misterjum rozgrywało się w t 
zakątku. W ogród wstępowal czar. [rj 

Ale tam! — na samym krańcu przed ściamą skalne- 

go upłazu pośród nawisłych gałęzi oliwek płonęły 
he smolne pochodnie, zatknięte w szczeliny głazów. 
W czerwonawem ich świetle majaczyło tam kilka ciem 
mych, ludzkich postaci. Byli to żołnierze z miejscowej 
auxyljamej kohorty. Czuwali u wielkiej, opieczęto- 
wanej przez rzymskiego prokuratora i Sanhedryn pły- 
ty | grobowej, kędy złożono «ciało Ukrzyżowanego. 

Kazano. im strzec tej skały dniem i nocą, aby snać 
nie przyszli uczniowie Jego ii nie wykradli tego, Co 
tylo umarłe, albowiem On, żyw jeszcze będąc, rzekł 
rzeszy mnogiej, iż w trzach dniach własną mocą 
zmartwychwstanie. 

Stmzegli tedy kamienia onego, którego i idziesię- 


- ciu mężów dźwignąóby mia zdołało. Strzegli, aby snać 


mie wierzyła rzesza, iż (Prorokiem ibył i Królem, by 
nie wierzyła, iż zwyciężył Śmierć. Sitrzegli, by rozwiał 
sie ów blużnierczy obłęd, który ogarniał ciemne, gałi- 
lejskie tłumy. Niechaj się stamże zabobon om kreś! 

Mijały chwile. Smolne pochodnie dopalały się zwol- 
na. 

Ten i ów drzemał wsparty na głazie, tamten gwa- 
rzył 'zeicha z kolegą, a inni znów skracali sobie czas 
rzucaniem kości, lub mruczeli-żołdackie Śpiewiki. Do- 
wódca straży, dekurjon auxyljarmej kohorty, owinął 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Ber, T. 


muszą w domu pozostać. Naturalnie koszta lekarza 
prywatnego, jak i lekarstw, tj. kilkadziesiąt złotych, 
musiałem ponosić z własnych funduszów. 

Czy na to więc opłacamy Kasę chorych. by w po- 
trzebie wzywać lekarza pryw: wimego i ponosić tak zna 
cene koszta, by następnie nie mieć za co rodzinę wy- 
żywić? Do jakich właściwie alorób są obowiązani 
przybyć lekarze Kasy chorych i w jaki sposób można 


więc zapobiedz grożnym i zaraźżliwym chorobom? Gdy 
bym był dziecko zaprowadził do Kasy chorych, kto 
wie, czy dziecko nie byłoby to życiem przypłaciło? 
Do jakiego stopnia jesteśmy łekceważeni przez Kasę 
chorych, która z naszych pieniędzy się utrzymuje, że 
mimo wezwania i przyrzeczenia dyrektora Kasy cho- 
rych — lekarz wcale nie przybył. 


Nasz przemysł, handel, 
finanse i rolnictwo. 


LA RASSEGNA DELL‘ EST. W Rzymie pojawił się 
pierwszy numer nowego wydawnictwa ekomomiczno-pro- 
pagando wego, poświęconego Spraiwom Wschodu Europy. 
Bardzo szerokie miejsce poświęca „Rassegna“ Polsce t 
zagadnieniom jej zbliżenia gospodarczego do Włoch. W 
dziale politycznym znajduje uzasadnienie polityka poko 
-jowa Polski, dział ekonomiczny obejmuje omówienie na- 
szej sytuacji gospodarczej pióra radcy handlowego przy 
poselstwie Mikulskiego; osobne artykuły poświęcone sa 
kwestji wywozu maszego węgla. do Włoch, dalsze prze- 
mysłowi naftowemu ú cukr owmiczemu. Opis Targów Po- 
zmańskich zamyka dział polski nowego CZASOPISMA wło- 
skiego, które w hardzo celowy sposób inauguruje akcję 


propogamdową jpolskowłoską w dziedzinie  woajemnych 
stosunków gospodarczych. 
KREDYTY ZAGRANICZNE. Zaaugurowana tax 


szezęśliwie pozez Rząd «akcja krefytowa poczyna znaiĵdo - 
wiać oddźwięk w dziedzinie komunanych i prywatnych 
kredytów zagran. W ostatnich czasach mmożą się ofer- 
ty kapitału amerykańskiego dla większych miast Polski 
a warunki żądane dla pożyczek komunlanych są dogod- 
miejsze w regule, niż przy pożyczce rządowej. Równocze - 
śnie okazuje świat finansowy Holandji i Belgji żywsze za 
| interesowanie lokatami w Polsce, ofianując przemysłowi 
pożyczki długoterminowe za oprocentowaniem 8—10 pro 
cent, Co iw por ównamiu z pr akt ykiowamą, u mas stopą rów- 
nież tpnzedstawia się bardzo umiarkowanie. Jednak droga 
od pertraktacji do uzyskania kredytu jest niestety bar- 
dzo dtuga. Kapitał zagraniczny ma na cgół mało zauta- 
nia do mowyrch terenów lokacyjnych i bada. bardzo skru- 
pulatnie gwarancje i zabezpieczenia, ofiarowane przez ma 
szych dłużników, którzy także mało mają doświadczeń 
w mawiązywaniu stosunków z bankami zaoramicy. 

Coraz częściej spotykać też 'mdżna ma zachodnich TYN- 
kach pieniężnych emisarjuszów różnych naszych organi- 
zacyj i instytucyj, poszukujących kapitału na. obligacje. 
listy zastawme lub kredyty otwarte dla rolnictwa, prze- 
mysłu, gmin, zrzeszeń budowlanych itd. 

Usiłowaniia maszych zastępców krzyżują się też nieje- 
dmiokrotnie, co może mpłymąć szkodliwie na plany finan- 
sowe czymarików, poszukujących kredytu. 

Austeja, która się oddawma znajduje w podobnem po- 
łożeniu, wykluczyła konkurencję w jednym przynajmniej 
dziale pożyczek zagmamiczmych, meśrodkowując kredyty 
hipoteczne w centnalnej instytucji, wydającej listy ra- 
steywme z poręką rządowa. 


się w szary galijski płaszcz i przysiadłszy u samej 
płyty, pochylił się 'w głebokim śnie. 

Cichość była. 

Asci bladły już gwiazdy i kędyś, od wschodniej 
strony, od rozległych syryjskich (pustyń, jat się prze- 
bielać firmament, gdy maraz przecknąłt się ze enu t 
zerwał na równe nogi. 

— Idą! — krzyknął stłumionym głosem. 

Żołnierze skoczyli, jak jeden i chwycili za kordy. 
iSłuchem zatopih się w głuchą, niezmąconą ciszę. 

— Nie idzie nikt! — odparli po chwil czekania. 

Dekunrjon cofnął się i ochłomął. 

— Przyśniło mi się widocznie! Sen mnie zmorzył! — 
wzelkł, przecierając oczy. 

Lecz oto przebudzeni żołmierze stali jakby zasty- 
gli nagle, zmieriehomiai i drżący. Miecze chwiały im 
się w dłoniach. 

— I czegóż tak stoicie? — zapytał zdumiony de- 
ikurjon. — Skądże ten lęk migły i i drżenie? Idzie kto? 
Mówcie, przez bogi! bo ja mie już nie słyszę... nie nie 
widzę... mówcie! 

— Panie! — ozwał się jeden z nich drżącym szep- 
tem. — Toć mie słyszysz, jak drzewa mową ludzką 
gadają ?.. 

— Sa słyszysz, jak oliwka łka? — dorzucił drugi. 
„.jak jęczą gałęzie cedru... 

„jak Śpiewają liście daktyfowych palm... 

„jak się mg iw chiwalbie figi i cyprysy... 
Słyszycie ?.. .. „Hosanna! 

Z ogrodu powiało miesamowitem tchnieniem. Odwu- 
żnym strażnikom włosy zjeżyły Się (pod szyszakami, 
a z rąk wypidiy z chrzęstem miecze. Skupili się in- 
stynkitownie i schwycili kurczowo za ręce. 

— Nfe, to szaleństwo! — porwał się za głowę de- 
kurion, czując, że przenika go dreszcz. — Szaleństwo 
ogarnia mnie i was wszystkich... Tak! już natura sbu- 
dziła się i gada... człowieczymi głosami gada... 

Śmiertelne przerażenie odjęło mu mowę. Zamilki' 
wszyscy i tylko serca łomotały im gwałtownie. Za- 
stygłi w martworcie f tak trwali. Coś wielkiego i nie- 
| pojętego, a zarazem niesamowicie upiornego rozgny- 
wało sę wobec ich pełnej świadomości 

Bo to nie majaki oj zmużone bezsennością 
powieki. Oni widzieli, oni czuli i słyszeli. 

W ogród iwstąpł czar. 

Jękiiwe poszumy i -poświsty, zfbłąkane gdzieś wsród 
ciszy cedrowych gałęzi melodje i owe (jakby ezłowie- 
cze) icyprysowe tłkania jety się mącić i gubić, maci- 
chać zlekika i stroić się zwolna w jakąś niewidzialną 
orkiestrę. (Przyłączyły się do miej ćwierkliwe uniesie- 
nia ptasząt, niczem fletni olbojowych dalekie granie, 
przyłączyły śpiewy wstającego Świtm. Zerywała się 
tedy wielka, przyrody całej symfonja w plusku skal- 
nych strumyków, we wichnu wiamiu przeciągłem. w 
dygocie drzew, w szemraniu liści, w rozbudzonego 
ptactwa trelach srebrzystych, iw ktalekim — dalekim 
keku pasterskich omezych stad... Zorywa? się zwolna 
jeden hymn wielki, poczęty w cichem zawodzeniu, za- 


Zapewne : u nas wejdzie Rząd rychło ma tę drogę w 
początek zrobiono już z rynkiem. pieniężnym w Ameryce 
pólmocnej, iktóry jest do sierpnia zamknięty dla. prywat- . 
nych akcji kredytowych v Polski. f. s. 


Giełda 
Kraków 15 kwietnia. 
Na giełdzie efektów stagnacja. Kilka tylko papierów 


wywołało jakie takie zainteresowarije przy tendencji 
zniżkowej. Jedynie Zieleniewski nieco poprawił swój 
kurs. 


W dewizach również zastój. Na pogiełdziu nie dokona- 
no żadnych obrotów. 


KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Liwy 122.00 (gł.); Praga 1441: Paryż 27.25—24,00; Ber- 


lin 1.24. 
Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji: 


Bank Małopolski 0.27 
Polskie Towarzystwo Handlowe 0.25 
Zielemiewsiki 11.40 
H. Cegielski Pozmań 0.55—0.56 
Trzebinia, żelazo 0.52—0.51 
Parowozy 0.67—0.10 
Azot 0.30 
Chybie 4.90 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 7.00: Bamk Związku Spółek Za 
robkowyuch 10.25: H. Cegielski Poznań 10.57; Parowozy 
0.67: Starachowice 2.75: Żyrardów 10.50; Nobel 2.40; Cha 
dorów 4.20. A 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 
Bank Hipoteczny 7.2; Siersza Górnicza 51; Silesia 13.5; 
; POR 194; Galicja 1100; Lumen 5.1; Nafta 140; Karpaty 

GIEŁDA W ZAP CH, 

Zamknięcie giełdy: Paryż: Londyn 24.76: Nowy 
Jork 5.176: Belgja 26. 10; Włochy” 21.20; Hiszpanja 13. 75: 
Holandja 206.75: Berlin 1.233. Wiedeń 72.87; Sztokholm 


139.75; Oslo. 82.25; Kopenhaga 95.25: Sofja 377.50: Pra- 
ga 15.85: Warszawa 99.75; Budapeszt 042: Białogród 


8.35; Ateny 8.75; Konstantynopol 2,70: Bukareszt 2.35; 
RE WIERA kowo ści KE 2-3 13.10; IBuenos Aires 198. 


taczał coraz to szersze "Ye AN DTI o BE nabrzmiewał, ANA w 

potęgę, szedł coraz dalej i dalej, coraz większy i święt- 

szy, podrywał się z ziemi w jaśniejące błękity... Prze- 

radzał iw jeden twórczy 67 przyrody, w zachwyt 
cbjawienia... 

Żołnierze stali, jak posażeni, i dygotali, jak- w fe- 
brze. 

Aż 'wneszcie (poczuli, że ziemia pođ stopami im drży 
i łącząc się z tą niese mowiitą, kosmiczną pieśnią Bytu, 
w (głuchych grzmotów tętencie woła o życie. 

I w ślepem szaleństwie strachu twarzami przypadii 
na ziemię. Obłękani grozą jęli tarzać się w prochu. 

A w fmzestworzu rozległo się wielkie wszechświa- 
tów śpiewanie: „Hosanna!“ 

I jęły dziać się rzeczy, jakich nie widział Byt. 

Od wschodniej strony pożar ogarnął błękity i łunę 
zgtoczył ognistą, jak całe morze czerwieni. morze prze 
majświętszej Krwż.. 

A w błyskawiełch 3 i dymie, ponad oparnych mgieł 
kadzidła,, ponad rozdarte szmaty chmur — wzeszło 
w boskim, błogosławiącym geście — słońce Krzyża! 

Niech się obmyje w Krwi i w IMęce odrodzi Świat? 

Na żywot. nieśmiertelny! 

A żołnierze tarzali się w prochu... 

I wtedy zerwały się grobowe pieczęci i rozsypały 
same.. 

Wi śród huku gromów jęła pękać skała i w gruz 
wafiły się akowy Śmierci. Rozsadzała je ta sammi 
Moc, co światy powoływała Ho życia i wieczne wy- 
kreślała im szłaki. Szła przepotężna, twórcza, je- 
dyna... 

I poruszyła się maraz płyta grobowa. Niewidzialma 
ręka jednym, wszechmocnym ruchem mniosła go w 
górę. 

Żołnierze zamarłi w grozie. 

Grób był otwarty. 

I wyszła zeń Jasmość, jak sto słońce na niebie- 
Ślepły od niej oczy, kasnął cały świat. 

I wyszedł Ten, który mówił rzeszom, iż we trzech 
dniach zmartwychwstnie. 

Nie wykradli mazniowie ciała Jego. 

Wyszedł mocą własną, w gromach i błyskawicach, 
w drżeniu ziemi, w hymnie całej przyrody, w prze- 
jasnej glorji wschodu... On — Stwórca — Bóg! 

Wyszedł, choć przebili Mu ręce i nogi, choć prze- 
biti bok i ciemie wtłoczyli na skronie, choć policzyli 
"wszystkie kości Jego. 

Zwyciężył Śmierć i błogosławił Światu: 
słoń jg JEST ZMARTWYCHWSTANIE I ŻY- 


A z tych CN T cii CPA h świtów, 
z tej najświętszej Krwi, co jak morze, chlusnęła ma 
ziemię, z onego w zygzakach błyskawic zjawionego 
słońca Krzyża — wyszedł dzień NOS, miepędyw, — 
nieśmiertelny! 
"1 powitała go przyroda ała: © 4 bS 

— Aleluja, alleluja! > >+ u A 


Bie. 8. 


KRONIKA. 


, REPERTUAR TEATRU ZMEJSKIEGO. =: 
Środa: „Dom Juan“. | ; 
Czwartek: „Don Juan '. 

" Piątek: „Don Juan". 


REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“, 
Środa: „Słodki kawaler“. 
Czwartek: „Słodki kawaler‘. 
W gh roli rj 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”. 


Środa: „Sonata Kreutzerowska“. 

Czwartek: „Sonata Kreutzero wska. 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

Nawości: „Doktor Jack“; komedja w 6 aktach. W gł. 
roli Harold Lloyd. 

Promień: „Niech żyje król“ z Jacke Coosanem. 

Reduta: „Zamaskowani kowboje“, czyli: Dziki szeryf; 
dramat amerykański. Ponad program: 2 aktowa komedja 
amerykańska. Razem 10 aktów amu 

Sztuka: „Golce i skarby“; komedja w 8 
róli Pat i Patachon. 

Uciecha: „Czarna Lu“ z Polą Negri; ilustr. Śpiewna: 
Marta de la Rocca. 

Wanda: „Maciste niezwyciężony*; wspaniały film nsi- 
nowszej produkcji. Akcja pema werwy i brawury na 'te 
orarownych wiodków Riviery. W gł. roli: najsilniejszy 
człowiek świata Maciste i posągowo piękna Helena Sam- 
gro — znana z filmu Quo vadis. Całość 8 aktów. 

Warszawa: „Człowiek bez nerwów; sensacyjne przygo 
by. w 8 aktach z Harry Peelem. 


Z Korczyńskich Celestyna Nyrkowska, wdowa po za- 
cządcy podatkowym. zmarła 11 kwietnia w 73 roku życia. 

„Józefa z Żelechowskich Komorowska, zmarła 10 kwie 
tnia w 58 roku życia. 

Z Taborskich Zofja Laskowska, żona starszego radcy 
Skarbu, zmarła 12 kwietnia w 42 roku życia. 

Stanisław Trojanowski, majsier krawiecki, zmarł dnia 
10 kwietnia w 78 roku życia. 

Michalina Dwernicka, matka mecenasa dra Tadeusza 
Dwemickiego. zmarła 13 kwietnia w Krakowie w 79 ro- 
km życia. Pogrzeb odbędzie sie dziś 15 kwietnia œ godz. 
f pos m domu żałoby pzy ul. Dietlowskiej, gmach 

Zmarła osierociła. oprócz dra Tadeusza, dwóch symów 
Kazimierza i dra Stanisława. lekarzą w Borysławiu. a 
nadto córkę Wande, żonę prezesa P. K. O. b. ministra 
Lindego. Zmarła rozwijała bardzo goriiwą działalność. 
zwłaszcza iw okresie wojny w Kołomyjńh opiekując się rai 
nymi i jeńcami polskimi. Pracowała też w licznych towa- 
rzystwach oświatowych i dobroczynnych. B. T. S. L. 

ZAMIEJSCOWIA: 

Eugenjusz Kostecki, st. rewident kolejowy, zmarł na- 

glo we Lwowie. 


> 


aktach. W gł 


——— IOI —— 
Dyżury aptek. 
Środa 15 kwietnia: 

Afeka pod Złotym Tygrysem, Szczepańska 1. — Apte 
ka pod Aniołem Stróżem, Zwierzymiec, Kościuszki 4. -— 
Apteka pod Temidą, Długa 66. — Apteka pod Baran- 
kiem, Mikołajska 4. — Aptela Niebieska, Dajwór 6. . 
x 

Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących | odchodzących za stacji krakowskiej 

Ważny do 4 czerwca 1925 


Czas | Odjazd do || Czas | Przyjazd z 


0/05 Warszawy 1-26 Piotrowic 
| 1,55 Lwowa 1:48 | Lwowa | 
2'16 Plotrawia 510 Łodzi 
| 400 Piotrowic 515 Stryja | 
8°40 Lwowa- i 5:52 Zakopanego 
T05 Katowic 8-00 Poznanla 
7-35 Zakopanego 6:20 Warszawy 
7:55 Lwowa | 6.48 Lwowa 
825 Wieliczki 655 Nowego Sącza 
835 Warszawy T25 „| Bielska 
8'50 N. Sącza 123$ Wieliczki 
1005 Poznania 17:45 Lublina 
10:25: -| Zywca 8:35 Warszawy 
10:25 Rzeszowa 9:45 Lwowa 
13:15 Lwowa . 9:50 Piotrowic 
13:30 Zakopanego 10:40 Cieszyna 
14:10 Warszawy 12:58 Katowie 
14:20 Piotrowic 13:40 Lwowa 
14.30 Niepołomic 15:06 Zakopanego 
15:20 Przemyśia 15:40 Piotrowic 
1705. | Katowla . 16:18 Katowte 
17:45 Bielska 16-25 Lwowa 
19:15 Warszawy 16:50 Warszawy 
19.50 N. Sącza . . 17:00 Niepołomic . 
20'10 Lublina 18 20 Wieliczki 
20:20 Wieliczki 18:45 Lwowa 
2115 | Lwowa 19:00 Piotrowic 
21-45 Łodzi 20:20 N. Sącza 
22-20 Poznania - . 20:50 Poznania 
22:25 Krynicy 21:10 Zakopanago 
23:20 Lwowa 21:25. Przemyśla 
23:35 Zakopanego 21:50 Lwowa 
16:15 Trzebini 2205 Warszawy 
i l 10:40 Piotrowic | 
Tlastym drukiem oznaczają pociągi pospieszna. 
> —— IIB 


Przyjęchali do Krakowa. 
"w dmu 14 kwietnia: 


Grand Hotel: Generał Mieczysław Linde — Lwów: 
Pulkow. Tadeusz Mabinowski — Złoczów; Major Kazim 
Plisowski — Lwów: Porucz. Romain Dziumski — Lwów: 
Sierż. Maksym. Lewandowski — Lwów; Minister Stan. 
Poklewski. — Bukareszt: Aron KErbsmann — Przemyśl: 
Bronisława Wachsówna — Drohobycz; Kpt. Stan. Długo- 
eki — Warszawa; Adolf Has- — Wiedeń; Rudolf Son- 
kup — Wiedeń; Walerv Sławek — Warszawa; Wilhet:n 
Pantkratz — Warszawa: Józe' Hapke — Gdańsk; Hana 
Gladblock — Warszawa; Senator Joachim Hempeł — 
Kielce; Dr Alfred Rokita — Katowice. 
> Hotel Saski: Ludwik Przezowski — Król. Huta; Ka- 
mil Wachfowski — Jaworzno: łęnacy Móhr — Lubaczów, 
Mieczysław Urbański — Haczów; G. Manerhofer — Ber. 
no; Nissen Papo — Konstaniymopol: Julija Niementow- 
sią — Przemyśli Józef Steck, — Mistyszyn: M. Przędow 
ski — Kralczysy; Henryk Żółtowski — Warszawa: Fr. 
Pokówna — Katowice; A. Welt — Katowice; Al. Bed- 
aurczyk — Prądnik; Z. Kikynowicz — Warszawa: J3- 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


° 
Nr. 8%, 


Senat U. J. dziękuje młodzieży akad. za hołd złożony 
Ś. p. Rektorowi ks. Zimmermannowi. 


Prorektor Um. Jag. prof. Łoś. ogłosił następującą 

odezwę do młodzieży akademickiej w Krakowie: 
DO MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 

Wśród ciężkiej żałoby, jaką się okrył Uniwersytet 
Jagielloński, osierocony przez. śmierć swego Rektora 
śp. ks. Kazimierza Zimmermanna, wielka było dla Se- 
matu Akademickiego pociechą, duchowe zupełne zje- 
dnoczenie się całego Uniwersytetu, tj. nauczycieli i 
młodzieży, w żywiołowym objawie czci i miłości dla 
zn:arłego Rektora. Młodzież Akademicka mietylko 
wzięła udział gremjalny w pogrzebie. nietylko grób 
ukochanego Zmarłego okryła zielenią i kwieciem ró- 
żnobarwnem iseznych wieńców, niety!.o przez pieśń 


1<Żegmalną i słowa swych moweów głośno zaświad- 
czyła swój hołd dla niezapomnianego, troskliwega 
Opiekuna swego, nietylko nie szczędz'ła trudów, aby 
w oObrzędzie pogrzebowym utrzymać wzorowy porzą- 
aek i miczem niezmącony nastrój uroczysty, ale z od- 
ległego wzgórza Salwatora aż na ementarz na ramio- 
mech swoich zaniosła tmamnę z drogiemi szczątkami. 
co tylko dobrzy synowie dobremu ojeu wyświadczyć 
zwykli. Za to wszystko, w imieniu Senatu Akade- 
aniekiego,,„z tałego serca Młodzieży Akademickiej 
dziękuję. 
Kraków, dnia 10 kwietnia 1925 r. 
Prorektor Uniw. Jag. Jan Łoś (m. pò. 
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Sensacyjna afera w sprawie zapisu dla Polskiej 
Akademji Umiejętności w Krakowie. 


Qszuwkańcze manipulacje. — Fadrobienie testamentu — Aresztowanie oszustów. 


Kraków, 15 kwietnia, 

W ostatnim czasie została ujawniona afera w spra- 
wie zapisu przez śp. Pawła Tyszkowskiego wiełkich 
dóhr dla Polskiej Akadamji Umiejętności w Krako- 
wie. Afera ta przedstawia się następująco. 

W roku 1912 Paweł Tyszkowski, ziemianin, bawią- 
cy w Wiedniu, wręczył przyjacielowi swemu, a. zara- 
zem zawiadowcy dóbr, Ludwikowi Przysieckiemu, te- 
stament, aby tenże oddał ge ówczesnemu namiestni- 
kowi Galicji dr Bobrzyńskiemu. Testament ten miał 
być otworzony po śmierci Tyszkowskiego. Gdy w ro 
ku 1920 Tyszkowski zmarł. dr Babrzyński otworzył 
testament w Sądzie krakowskim w obecności władz 
sądowych. . 

Jalk się okazało, śp. Tyszkowski zapisał całe Swo- 
je dotlia w ilości 18 folwarków i 7000 morgów łasu 
dia Polskiej Akademji Umiejętności w Krakowie z 
tem, że dochód z owych dóbr obracany będzie na stn 
dja mad badaniem raka i chorób wenerycznych z zwal 
czaniem tych chorób. 

Dobra te znajdują się w czterech powiatach Środk. 
wej Małopolski, a to w powiecie przemyskim, dobro- 
milskim, brzozowskim i sanockim. Po zlegalizowaniu 
zapisa zarząd nad dobrami przeszedł w ręce Polskiej 
Akad. Umiejętności, która ako swego kuratora na- 
znaczyła p. Przysieckiego. 

Po pięciu latach, tj. na początku bieżącego roku, 
dalsza rodzina zmarłego śp Tyszkowskiego wniosła 
do sądu przemyskiego protest i wniosek o zniesienie 
zapisu, a przyznanie go krewnym. Kicdy sąd zażądał 
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dwiga Mars — Limanowa: Wanda Wolfram — Limano 
wa; Giovanni Stola. — Wenecja: Zofja Marcimowska — 
Warszawa; $ 
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TEGOROCZNE ŚWIĘTA WIELKANOCNE mime- 
}; przy nader pięknej pogodzie. Tyiko w godzinach 
furamnych i późnym wieczorem w oby twa dni dawał 
se odczuwać przejmujący chłód. Przez cały niemal 
„Jzień Wielkiej Soboty panował mader ożywiony ruch 
w sklepach i hamdlach, gdzie spóźnie:: mieszkańcy 
Krakowa ozynili zakupy świąteczne. o.sałacają lady 
z towaru. Wieczorem po odprawione;  Resurekcji 
w kościołach naszego miasta publiczność udala się 
na święcone do domu. spędzając następnie pierwsze 
święto wsród rodziny. W dmueie święt* rozlegały się 
Io Krakowie piski i dźwięki trąb zakupionych na 
:manusie. Ku uciesze milusińskich. a w pierwszym 
rzędzie kramarzy, którzy na zabawkact zarobili spo- 
ro grosza, Emaus udał się dzięki pięknej pogodzie 
nadzwyczajnie. Natomiast wczorajsza Rękawka nie 
udału się już tak świetnie. 

Z OSTATNICH DNI. W czasie czym enia zakupów 
jprzedświątecznych zaznaczył się w K'akowie brak 
szynek i innych wędlin. Masarze ogra: czyłi produ- 
cg głównie do t. zw. wędlin taryfowych twie-dząc. 
Ze w obecnych warunkach wyrób prza łniejszych ga- 
tanków mie kalkuluje się w gramicnch cen maksy- 
caalnych. Zaznaczyć należy, że zniesienie dotycł.czi- 
sz wych ograniczeń taryfowych w uregu'owanycu już 
obemie stosunkach wpłynęłoby na poprawę jakości 
wyrobów masarskich przy wywiązującej się przy tem 
konkurencji handiowej. 

WCZORAJSZY TARG poświąteczny właściwie się 
1ie odbył. Mieszkańcy naszego miasta pozbawieni by- 
i: dowozu artykułów żywnościowych . okolicznych 
wi Z powodu braku dowozu towarów cen 4rgo- 
wych nie notowano. 

PRAKTYKA WAKACYJNA STUDENTÓW PO- 
LITECHNIKI W. WARSZAWIE, LWOWIE I GDAŃ- 
SKU. Ministerstwo Przemysłu i Handlu zwróciło się 
do wydziału przemysłowego. Województwa w Kraka: 


EJ 


KA 


MORAWSKI 
RAJ 


dowodów, niejaki Antoni Tyszkowski, rzekomo kre- 
wny zmarłego. ofiarował testament podobno później 


 wygotowamy, niż poprzedni, w któryra sp. Pawel 


Tyszkowski zapisuje dabra rodzinie, a nie Polskiej 
Akademji Umiejętności. Gdy wniesiony przez Anto- 
niego testament chciano legalizować, nasunęła 
wątpliwość, czy testament jest prawdziwy. W toku 
dalszych badań zmawcy orzekłi, że testament otiaro- 
wany obecnie przez A. Tyszkowskiego sądowi, jest 
istotnie fałszywy i sprytnie padrobiony. 

Sprawę oddano policji. która po dłuższem śŚ'lz. 
twie ajesztowała w Krakowie inż. Zdzisława Konop 
kę, właściciela domu pośrednictwa zakupów mająt- 
ków i realności przy ul. Siawkowskiej. Okazało sie 
bowiem, że Antoni Tyszko» ski ułożył się Konopką, 
aby ten ostatni finansował sprawę obalenia poprzed- 
niego testamentu, za co pc pomyślnem załatwiemu 
sprawy otrzyma jeden z największych folwarków Ża- 
błoćce. Imż. Konopka wyna azł we Wiedniu dwu ży- 
dów, którzy podjęłi się sfałszowania testamentu i tai 
sprytnie go sporządzili, że po przesłaniu do Przeniv- 
śla uchodził za prawdziwy. 


iFałszerzy testamentu aresztowano w Wiedr u, 2. 


Komopka osadzony został w aresztach E. U. Ś. „pog 
telegrafem" w Krakowie, skąd przewieziony będzie 
de sądu w Przemyślu, w J.tórym toczy się dalsza 
śledztwo. 

Na skutek wykrycia tej afery Polska Aka enyja 
Umiejętności w Krakowie «trzymała się przy legav'e 
śp. Pawła Tyszkowskiego. 
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wie, o porozumienie się z zakładami przemysłowymi 
w sprawie zapewnienia w czasie wakacji praktv!:: 
platnej w działach odpowiadających kierunkowi 
kształemia <ię danego akademika. Mianowicie cho- 
dzi tu o zakłady uastępujących gałęzi przemysłu: 
przemysł mineralny (fabryk: cementu, wapienniki. 
huty szklane itp.), żelazny i metalowy (odlewnie że - 
laza i stali, fabryki konstrukcji żelaznych, fabryki 
broni i amunicji itp.), przemysł maszynowy i elektr: 
techniczny (fabryki maszyn i silników, wagonów : 
samochodów, fabryki elektrotechniczne),  chamioz::y 
(fabryki barwików i materjałów wybuchowych, zi- 
pałek itp.), włókienniczy (przemysł wełniany, bawel- 
niany, lniany, jedwabmy itp), papierniazy (fabryki 
eeilulozy, papieru, tektury itp.) drzewny (tartaki. 
fabryczne wyroby mebli itp., spożywczy i rolny 
(młyny, browary, gorzelnie, cukrownie, fabryki kon- 


konfekcyjny i galanteryjny (fabryki mechaniczne v- 
buwia itp.), poligraficzny (drukarstwo, litografja, wy- 
rób film kinematograficznych itp. Zakłady użytecz- 
ności publicznej (gazowmie, elektrownie, wodociągi). 
Zazmacza się przytem, że sprawa nauki praktycznej 
studentów politechaicznych obok wielkiego znaczenia 
państwowego i gospodarczego iest także równi: 
ważną bezpośrednio dla wszystkich gałęzi przemysłu. 
aby w pnzyjełości zapewnić zdolnych, pożyteczny: h 
i wykwalifikowanych fachowców; stanowiących waż- 
my czynnik rozwoju przemyrłu, zashugmje zatem na 
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LECZY przyczyny i skutki 23% 


ZATWARDZENIA 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
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PIELE LUHACOVICE == 


Najsilniejsze w Czechosłowacji naturalne kąpiele z kwasu węglowego. 


Znany ze swej sławy 
krtani, płucnych, astmy, 
chorób sercowych, ner- 
wowych i kobiecych. 
Zniżki na kołejach czechosłow. Położone 
Prospekty, informacje: H. Sas Klechniowski, 


LECZENIE: katarów- nosa, | 


Najmodniejsze INHALATORJUM w Europie 


Przeszło 20 000 kuracjuszy. 


Koncerty filharmonicz ge, 
tennis, place do gier, p o- 
lowania i inne rozrywk., 


zakład wodoleczniczy 


w bezpośredn. blizkości połskiej granicy: 


Warszawa, Kr. Przedmieście 389 m 2. telefon 279-71. jakoteż 
Dyrekcja Zakładu. 2333 
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serw, itp.), garbarski (garbarmie, wyprawa futer itp... 
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„GONIEC KRAKOWSKI". 


Str. 9. 


sgaknajsiiniejsze poparcie ze strony sfer przemysł 
wych. Ujprasza się zatem zamądy wyżej wymieni- 


-nych zakładów przemysłowych, aby do doia 30 mar- 


ca br. nadesłały na ręce Magistratu (Wydział Hia, 
przemysłowy) następujące daty: a) ilość miejse dla 
praktykantów w zakładzie przemysłowym, b) wy:9- 


"kość ewentualnego wymagmodzenóa, ©) wanunki tech- 


„niczne pracy, d) warunki mieszkaniowe. 

UKOŃCZENIE DORĘCZANIA NAKAZÓW ZA- 
PŁATY PODATKU WODOCIĄGOWEGO NA R. 1925 
iwstąpiło w dmiu 31 marca br., od którego to dnia 
rozpoczyna się 80-dniowy czasokres do wnoszenia 
r klamacji przeciw wymiarowi tego podatku. Wobec 
tego rzeczone reklamacje można wnosić do Magistra- 
tu do dnia 30 bm. włącznie. 

NA WYSTWĘ HIGJENICZNĄ, Stóra będzie 
otwarta w dniu 16 maja br. w domu przy ul. Radzi- 
wiłłowskiej 1, zełosiły dotychczas udział miasta Kra- 
ków. Warszawa. Bydgoszcz, Toruń, Poznań i Zako- 
pane. Nadto weźmie udział w wystawie Polsko-Ame- 
rykański Komitet Pomocy Dzieciom w Warszawie 
' Zakład badania środków spożywezych w Krakowie. 

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE 
w czasie od dnia 5 do 11 bm. przedstawiał się nastę- 
mująco: na szkarlatynę zachorowało osób 9 (v tem 
| obca). na ezerwonkę 1, na koklusz 1 na inflvenzę 
(grypę) 1. na róże 1, na ospę wietrzna 4, na. dyfte- 
ije 1. 

URUCHOMIENIE AGENCJI POCZTOWEJ. (Ko- 
"munikat Dyrekcji poczt i uiegra”ów w Krakowie). 7 
dniem 15 kwietnia hr. uruevamia się agencję poczto- 
wą 2-50 stopnia w Budzowie, paw. Wadowice, woj. 

krakowskie i wdącza się do jej miejscowego okręgu 
doręczeń gminę Budzów. « do zamiejscowego gminy: 
Baczyn. Bieńkówka. Jachówka i Zachełmna. Agencja 
ta połączona będzie z urzędem pocztowym w Zem 
cach. 

NABYWANIE SPIRYTUSU. Krakowska Izba skar 
bowa komunikuje: Osoby piywatne mogą natywa? 
zowy spirytus na cele domowo-lecznicze w da- 
tż licznych sprzedażach takiego spirytusu, jedn mzo- 
wo w ilości nie przekraczającej dwóch litrów na 0s0- 
bę bez przedstawienia jaki. | kolwiek pozwc.eń władz 
i organów skarbowych. 

CZYSZCZENIE RUR WODOCIĄGOWYCH. Za. 
rząd wodociągu miejskiegu rozpocznie czyszczenie 
sieci rur wodociągowych d.a usunięcia nagrome2dzo- 
nego w miej osadu. Czynmość ta spowoduje chwilowe 
zmącenie wody. Qzyszczen:: nastąpi od dnia 15 bm 
i odbywać się będzie w dn'ach następnych w godzi- 
mach od 2 do 6 popołudnmi" z przerwami dwnudniowe- 
mi kolejno w poszczególnych dzielnicach miasta. —- 
Płukanie to trwać będzie około 4-ch tygodni. 

TRZEJ OFICEROWIE NA ŁAWIE OSKARŻO- 
WYCH. Wczoraj ropoczęła się w kra. sądzie wojt 
Skowym rozpisana na 3 dni rozprawa przeciw por. 
Adamowi iIDoberskiemu, mjr. Wacławowi Biernackie- 
muj pułk. Fagenjuszowi Witwiekiemu, wszystkim 
Z 4 p. strzelców podhalańskich. Por. Doberskiemu za- 
rzuca akt oskarżenia, że dnia 26 lutego 1324 r. 
mniósł zażalenie na dowódcą 4 p. strz. podhal. pułk. 
iWńtwickiego, w którem odbwinił fakzywie :wego 
przełożonego o czyny niehonorowe: da!'ej oskarżony 
Doberski wbrew rozkazowi ministerstwa wypożyczał 
konie taborowe pułku osobom cywilnym za wyna- 
zrodzeniem, wreszcie por. D. obwiniony jest o sprze- 
uż nawozu na własną rękę i obracanie uzyskanych 
ys sprzedaży pieniędzy wbrew przepisom służbowym. 

Mjr. Biemacki oskarżony jest również o wniesienie 
as pułk. Witwiekiego zażalenia, opartego na n.epra- 
redziwych twierdzeniach, a obwiniającego pułk. W., 
jakoby świadomie tolerował „bicie i torturowanie" 
ż.inierzy 4 p. s. p. przez oficerów; jaxoby szykano- 
wał w służbie i poza służbą oskarżonego i kilku ofi- 
rów, innych zaś nie pociągał do odpowiedzialności 
nawet za poważniejsze przewinienia i t. d. Poza tem 
mjr. Biemacki przy raporcie oficerskim u dowódcy 
4. dywizji górskiej, gen. Galicy, oświadczył w obecno- 
ści kilku oficerów, że pułk. Witwieki iako dowódca 
4 p. s. p. wytworzył w pułku tym stosunki, które, 
gdyby nadal trwać miały, musiałyby doprowadzić w- 
Skarżonego do tego, że „palnie pułkownikowi i sobie 
W teb“. 

Wreszcie pulk. Witwicki oskarżony jest o to, że 
w ozasie od 31 marca 1928 do połowy lutego 1924. 
wiedząc o wypożyczamiu koni taborowych osobom 
«ywilnym i o sprzedaży nawozu przez por. Dober- 
skiego świadomie dopuścił do spełnienia przestępstwa 
Przez swego podwładnego. któremu mógł i był zo- 
bowiązany przeszkodzić. 

Całą wczorajszą rozprawę zajęło przesłuchanie o- 
"iarżonych. Dziś nastąpi przesłuchnaie świadków, a 
Wśród mich gen. Galicy. Przewodniczy pułk. K. S. 
Janczewski, oskarża ppułk. dr. Cięciel, bronią adw. 
Gr. Sapecki, adw. dr. Kwieciński i adw. dr. Wożźnia- 
kowski. 

WŁAMANIE DO MAGAZYNU. Zacharjasz Bosak. 
właściciel sklepu przy ul. Bawół 3 doniósł, że w nocy 
z 12 na 13 bm. włamali się nieznani sprawcy prze: 
oderwania desek w boczne; ścianie do jego magazy- 
nu i skradli naczynia kuchenne, wartości 100 zł. 

MORDERSTWO Z ZEMSTY. Dnia 12 bm. o gody. 
2] zasiuzelił w Przegini Duchownej z zemsty osob'- 
stej Jan Grzybek, Franciszka Zająca, poczem zbiegł. 
Dochodzemia prowadzi pos:. P. P. w Rybnej p. Kra 
ków. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj około godz. 
1 rodczas zabawy i sprzeczki z krewnymi pchnął się 
nożem w okolicę serca w zamiarze samobójczym Ru. 
dolf Klingman, majster kmwiecki, zam. przy u. Że- 
taznej 29. którego pegotow:e ratunkowe przewiozłc 
do szp?tała św. Łazarza. 


Dnia 12 bm. po poróżnieniu się z uczestnikami za - 
bawy wypiła Stef. Miskiewiczowa. większą ilość kw: : 
su solnego. W stanie ciężkim desperatkę przewiozła 
pogotowie ratunkowe do szpitala św. Łazarza. 

KIESZONKOWA KRADZIEŻ W KOŚCIELE Ja. 
Rychlik, zam. przy w. Sieim.radzkiego 3 doniósł, że 
iw kościele Norbertanek skradziono mu zegarek srebr 
ny „Omega“ ze złotą dew zką, wartości 200 zł 

POŻAR PROGÓW NA MOŚCIE KOLEJOWYM NA 
WIŚLE. Dnia 11 bm. zapasił; się od ognia wyjpadłe- 
go z lokomotywy progi drewniane na moście kolej? - 
wym. Wezwana straż poźa"na ogień momeqtalnie s- 
gasiia, Szkoda minimaina, suyż spaliły się dwa progi 

WYPADEK AUTOMOBiLOWY. Dnia 11 bm. póź- 
mym wieczorem auto, wioryce cztery osoby u wylo- 
lotu Aleji 3 Maja obok Stacjonu Sportowego wpadł: 
do rowu. Wskutek wypadsu wóz, uderzając 3 drze- 
wo, uległ zupełnemu rozbicin. Z pasażerów p. J. Si- 
wek doznał złamania nogi, reszta towarzystwa ulegla 
lekikim obrażeniom cieiesnym. 
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WALNE ZGROMADZENIE POSZKODOWANYCH 
WIERZYCIELI PRZEDWOJENNYCH odbedzie się 
dziś we środę dnia 15 kwietnia br. o godz. 6 wieazu- 
rem w sak zebrań ul. Potockiego 11. — Dla zrujno- 
wanych wierzycieli przedwcjennych, zwłaszcza d:4 
rzemieślników, robotników, wdów, wolnej inteligen- 
oji, które tracąc dochód od «cszezędmości znajdują się 
w ciężkiem położeniu materjalnem wstęp wolny. 

ZJAZD INTERNOWANYCH W TARNOPOLU. P> 
wiatowa. Organizacja Narodowa w Tamopolu, stóra 
w czasie inwazji ukraińskie, 1918 i 1919 roku opis- 
kowała się wszystkim imternowanymi na Podolu, u- 
madza nieodwołalnie dnia 4 maja br. projektowany 
zeszłego roku Zjazd byłych internowanych. W cza- 
se Zjazdu odbędzie się poświęcenie pomnika na gro- 
bie ofiar okrucieństwa. ukr: ińskiego, pochowanych 
na cmentarzu tarnopolskim. Pomnik iten stanie dzięki 
ofiarności byłych internowanych z Borysławia. Celera 
Zjazdu jest przypomnieć c:lemu społeczeństwu owe 
ciężkie chwile, jakie Polacv kresowi przeżyli w cza- 
sie inwazji ukraińskiej. Zgłoszenia osób zamiejsco- 
wych na Zjazd i kwatery, przyjmuje powiatowa Or- 
gamizacja Narodowa w Tarnopolu (ut. Kościuszki 3). 
Bliższe szczegóły bądą podane w najbliższym czasie 
do wiadomości interesowanych. — Wszystkie Jzien- 
niki uprasza się 6 przedruk. 

„WRAŻENIA Z WŁOCH“. Pod tym tytułem wy 
głosł prof. Uniw. Jag. dr Zezisław Jachimecki 2 wy- 
kłady w Kollegjum wykładów naukowych (Rynek Zł. 
A-B 39). Pierwszy z nich : życiu politycznem db- 
dzie się we czwartek 16, drugi o życiu artystycznem 
i umysłowem we azwartek. 23 bm. o godz. 7 wieczo- 
rem. 

(Eg OR OO 


TEATRALIA.. 


WYRWICZ NA SCENIE 

W Wielką Niedzielę pokazał się znów Wyrwicz 
na scenie „Bagateli*. Rozweselił, jak zwykle : tym 
azem przejpełnioną widownię. ale wywołał także i 
szereg uwag, którymi chcemy się podzielić za znako- 
mitym naszym humorystą tą drogą. Otóż Wyrwioz 
jest nadal świetny, tylko, że obecnie stał się już zbyt 
zarozumiały i zaniedbuje się wskutek tego wszech- 
stromnie, : nie dosyć, że pokazuje się raz lub dwa ra- 
zy na rok (co mu wolno), ale za każdym razem co- 
raz bardziej gniewa publiczność. Jest przestarzały ze 
swojemi przedpotopowymi 'kawałami co możnaby 
anu jeszcze wybaczyć, ale jst równocześnie bardzo 
miedbały w ich wykonywaniu. Ostatni występ, bądż- 
my otwarci, był nudny; jeśli publiczność żywi wiel- 
kie zaufanie do Wyrwieza i zapełnia salę no i... ka- 
cę, to mie można tego zaufamia nadużywać. Trzeba 
tyć lojalnym. Wykonanie tradycyjnego „Strażaka“. 
imowego ,„Guzika*, a wreszcie „Raportu“ stało poni- 
żej wymagań najgłębszej prowincji. W interesie za- 
tem | Wytwicza i humoru i publiczności oczekujemy 
aaprawek w niedomaganiach, poza którymi kryje się 
miedorównany, Świetny, zdrowy, przepyszny ale tro- 
szkę leniwy (w okresie świątecznym!!) talent pierw- 
szego humorysty polskiego. M. Cz. 
a TH IE 


ZE SPORTU. 


WISŁA—NUSELSKY .1:0 (0:0) i 2:2 (1:1). 

Mistrz okręgu celem rehabilitacji po poniesionych 
w mistrzostwie klęskach sprowadził jedną z najlep- 
szych drużyn czeskich z Pragi Nuselsky S. K. Druży- 
ma ta pobiła pierwszorzędne zespoły o międzynaro- 
uwwym zmaczeniu, to też zawody te budziły wielkie 
zainteresowanie. Dziwna jedynie konkurencja. Wisły 
i Cracovii, które urządziły zawody o jednej godzinie 
mie zoromadziła na boisku takiej ilości widzów, na 
jaką Nuselsky piękną swą grą zasługiwał. Pierwsze- 
go dnia wystąpili miejscowi w osłabionym składzie, 
jednakowoż odnieśli zasłużone zwycięstwo po pięknej 


i prowadzonej w szybkiem tempie grze. Drugiego 
dria oba zespoły wystąpiły iw pełnych składach, 


a kombinacyjnie i technicznie oba zespoły stały na 

jednym poziomie. Gra ostra prowadzona z zawrotną 

szybkością wykazała zwłaszcza po przerwie przewa- 

ge czerwonych. Piękne pociągnięcia ataku, oraz so- 
e 


obudów" 4 


KAMIENIE 


ŻÓŁCIOWE 


łvwe wypady Adamka i dalekie ostre strzały Rey- 
mana II nagradzała publiczność hucznymi oklaska- 
mi. Goście przedstawiają się jako całość bardzo do- 
brze, wybijali się obu skrzydłowi oraz łącznicy. We 
Wiśle najlepszy Czulak w oba dni, Reyman iH dru- 
g:ego dnia i Bajorek pierwszego dnia bardzo dobrzy. 
Wynik uzyskany z Nuselskym stawia Wisłę w sze- 
regu pierwszonzędnych zespołów. 
CRACOVIA—NUERNBERGER S. V. 9:1. 
GRACOVIA—CECHIE KARLIN 1:1. 

Wysokocyśrowe zwycięstwo białoczerwonych , nad 
niemieckim zespołem. który jednak nie przedstawiał 
się zbyt groźnie. Przez cały czas zawodów Cracovia 
poprostu gniecie przeciwnika czyniąc z nim, co tyl- 
kc chce. Drugiego dnia miejscowi ponykali się z cze- 
ską drużyną praską Cechie Karlin, którą tylko bram- 
karz ochronił od klęski. Goście zaprodukowali grę 
bardzo efektowną, jednakowoż i miejscowi nie pozo- 
stawali w ityle, to też zawody należały do bardzo in- 
teresujący;ch. Obie przodujące drużyny Krakowa je- 
szcze raz zadokumentowały, iż śmiało porównywać je 
można z najlepszymi zespołami środkowej Europy. 

Lwów. POGOŃ—HAKOAH 2:1 j 0:2. 

Sjonistyczna drużyna Hakoah z Wiednia w eza- 
sie minionych świąt poniosła pierwszego dnia klęskę. 
lecz drugiego dnia zdołała ją zrehabilitować po bar- 
dzo ostrej grze. 

Chrzanów. Wisła II—Sokół 3:1. 

Z okazji otwarcia boiska sokolej drużyny Chrza- 
nowa druga Wisla zaprosona na tę uroczystość uzy- 
skała piękne zwycięstwo. 

Bieg sztafetowy na przełaj urządzony przez K. S. 
Cracovię na przestrzeni 4.500 m. dał następująca wy- 
miki: Oracovia 11 m. 47.8 sek., Wisła 12 min. be. 

Katowice. Amatonski—Cechie Karlin 3:0. 
Amatorski —Niirnberger 3:1. 
I. F. €C.—Niimberger 2:1. 
Poznań. Warta Brandenburg 3:1 (2:2). 


Redaktor naczelny i wydąwca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 
ZE "REETU NEI "E ZZA W T E 
Administrator 


kilkunastu kamienie obejmie zarząd kamienicy (wogó- 
le realności) wzamian za mieszkanie, Zgłoszenia do 


Adm. „Gońca Krakowskiego“ pod  „Dziennikarz*. 
n- 
KOMUNIKAT. Lo E 


Maszyny do szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiego“ hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry- 
czny „The Rasprrycki 
w Warszawie, Marszałke- 
wska 153, tel. 104-51. Do- 
godne spłaty ratami. Pro- 
wincja może zamawiać li- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od- 
działy : Częstochowa, Ale 
43, Kielce, Sienkiewicza Ji, 
Lublin, Szpitalna 17, Fok- 
11. 209g 


Nadeślij charakter pisma 
swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj imię, 
rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru określe- 
nia zalet, wad, zdolności, 
przeznaczenie. Analizę wy- 
syłam po otrzymaniu 3 zło- 
tych. Osobiście przyjmuje 
od12—7. Protokóły,odezwy 
podziękowania  najwybit- 
niejszych osób stolicy. 
Warszawa, Psychoło—Gra- 
folog, _ Szylłer—Szkolnik, 

Piękna 25—13. 2424 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


SPÓŁKA AKCYJNA KRAKÓW 
poleca 2382 
Przybory do rybołowstwa hurt. i detail. — 
Leżaki, Hamaki, Stołki składane, Kostjumy 
i czapki kąpielowe. Piłki nożne i tennisowe. 
Rakiety oryginalne angielskie. 


© KLAWIOL 


Niszuy ODCISKI I BRODAWKI kozpowretnie 
wyrob. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. 2161 


sał 


AA 


s że częste ogłoszenie waszych 
| towarów przełamie ciężką sy- 
tuację w handlu. 


1228 


ZMIĘKCZA I USUWA 
CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkawe): Ból w bokach I dołku pad- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie, Skłonność do obstrukcji, Uryna ciemna i mętna lub też 
hezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stoicową- 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, 


== Błiższych informacji udziela: Aptekarz-fzjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr. 5. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Nr. 87. 


DOM DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 


CENTRALA : 
Kraków, Rynek Główny 39 Linja A—B. Telefon Nr. 


KAMIENICĘ I p. w Krakowie. z wolnem mieszkaniem 
i ogrodem. "Cena 8000 dolarów. Sprzeda firma Włady- 
sława Ropskiego, Centrala: Rynek 39 lub Filja Rynek 30. 


WILLĘ o 19 ubikacjach z z peny m 1 komfortem oraz ume- 
blowaniem i nakrvciem, ogród ete. w Zakopamem. Sprze- 
da firma Władysława Ropskieso. Centrala Kraków, Ry 
nek 39 lub Filja: Zakopane, Krupówki 19. 


W DROHOBYCZU kamienicę II p. ze sklepem oraz ogro- 
dem. Sprze:la firma Wład ysłama w Rynek 39 
lub Rynek 30. * 


DOM murowany, parterowy. na PEST Krakowa w 
całości wolny, 2 pokoje kuchnia, skiep, ogród etc. Cema 
5.500 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rymex 
39 lub Rynek 30. 


W MAŁEJ DĄBRÓWCE kamienicę I. p. z pemym kom- 
fortem oraz ogrodem przeszło trzy morgi. Cena 26.060 
zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego. Centrala Ry- 
nek 39 lub Fiija Rynek 30. 


KAMIENICĘ I p. w Krakowie, 12 ubikacji i sklep. Cena 
4000 dola:bw, połowa gotówką, resztą na spłaty, Sprzeda 
firma Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 luh 
Filja Rynek 80. 


WE LWOWIE dom parterowy wraz z budymkiem fa- 
brycznym w dobrem położeniu. Sprzeda firma Władysła- 
sława Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30. 


WILLĘ w krakowie murówaną 4 pokoje z kuchmią oraz 
z domem parterowym o 4 pokojach, ogrodem około 1 
mórg. Cema 3000 dolarów. Spnzeda firma Wład ysłanva 
Ropskiego, Rynek 39 lub Rymek 30, Kraków. 


Uwaga! 


SKLEP w Krakowie przy placu Kleparskin z komplet- 
nem urządzeniem i towarem, 2 ubikacje. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30. 


WE LWOWIE 2 pierwszorzędne. sklepy: magazyn obuwaa. 
i ubrań z komplętnem urządzeniem i em towarów. 
Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 39 lub Ry- 
nek 30 Kraków. 


FABRYKĘ skór z kompletnem urządzeniem oraz wszel- 
kiemi zabudowamiami. w pełnym ruchu. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Ry- 
nek_30 Kraków. 
W TARNOWIE sklep o 1 ubikacji, przy główmej ulicy. 
Cena 400 dolarów. Sprzeda firma Władysława Fopskie- 
go; Rynek 39 lub_Rynek_30. 


HUTĘ szkła kompletnie urządzoną wraz z budynkami 
miesakalnemi. Cena 120.000 zł. Sprzeda firma Władysia- 
wa Ropskiego, Rynek 39 lub Filja Rynek 30 Kraków. 


dł UNII ij Kto chce kupić 


> 


RZ i A a a an 

6 POSAD szoferów w Krakowie, inżynierów mechaników 
i elektrotechników w akręgu krakowskim, pływaków 
umiejących kierować łodziami na Wiśłe dla Krakowa, 
maszynista do elektrowni na prowincję, samotny kre- 
ślarz do fabryki maszyn w Poznańskiem, lekarz wete- 
rynarji dia okręgu kieleckiego, mechanik obznajomiony 
z urządzeniami gorzelnianemi, spawacz blachy, blacha- 
rze i kotlamze miedziami do fabryki aeropłanów, kafla- 
rze, „maszynista-drukarz, emaljer specjalista na naczynia 
kuchenne do Warszawy. 3 studniarzy, giserzy i wykwali 
fikowamy karniarz do odlewni, technik lub inżynier do 
budowy dróg, 2 zecerów, kobieta do prowadzenia maga- 
zymu sakła, kowal żonaty na folwark, tokarz do obróbki 
żelama, monter maszynowy i monter armaturowy, 2 ga- 
motnych tokarzy, kilku robotników płacowych, umieją- 
tych grać na dętych instrumen ach. 

. Robotnicy. krakowscy mają vgłaszać się osobiście w 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzam- 
cze’ 30, a zamieszkali na prowincji podać listownie rok 
urodzenia, stan rodzinny, czas pracy w zawodzie itd. 


BIURALISTÓW wszelkiego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Poćr. Pracy, Kraków, Podmamcze 30. 


PŁYWAKÓW wyszkołomych, umiejących zarazem kie- 
rować łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
stwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam- 
cze 30. Ì 


ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30. » 


POTRZEBA dwóch młodych kawalerów, zdolnych, samo- 
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 


SŁUŻĄCA, umiejąca dobrze gotować, z dobremi świa.le- 
za zmajdzie miejsce u rodziny z 3 osób od 1 maja 

Zgłoszenia osobiste do Adm. „Gońca Krak.“ od 4—5 
i 


i Wolne posady. 


ROLNIK zawodowy. zmający się na MHantacji buraków, 
hodowli bydła i drobiu” oraż ogrodu owocowego, kawa - 
ler, na gos spodarst*60 50 morg. potrzebny na wyjazd koło 
Toi unga WZA do Państw. Urz. Pośr. Pracy w Kra- 
kowie. ul. Podzameze 50. 

PE: ": 


Redaktor odpowie dzia:uy: 


Marjan Sosówei © . ©" ARENĘTIB 


4102. 


BROŃ, amunicję i przybory myśliwskie kupuje się maj- 
z WEP PT OMRET 


FILJE: 
Kraków, Rynek Główny 30 Linja C—D. Telefon Nr. 
Zakopane, Krupówki L. 19 Telefon Nr. 116. 


3529. 


GOSPODARSTWO 9 mórg. w tera 1 i pół morga lasu, 
z wszelkiemi zabudowaniami gospodarczemi oraz inwen- 
tarzem żywym i martwym w okolicy Częstochowy. Cena 
5.500 zł. Srazeda firma Władysława Ropskiegw, Centraia 
Kraków, Rynek 39 lub Rynek 30. 


W PRZEMYŚLU realność parterowa wraz z parcelą (na- 
daje się ua cele przemysłowe). Sprzeda firma Władysła- 
wa Ropsk:ego. Rynek 39 lub Rynek 80, Kraków. 


W BOLENIN (koło "AREN = gospodarstwo 5 mórg zie- 
mi I kl. wraz z zabudowamiami oraz domem mieszkalnym 
i ogro:lem. Cena 12.000 zł. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego, kynek 39 lub Filia Rynek 30, Kraków, 


DOM parterowy w Krakowie, 4 ubikacje oras parcela. 
Cena 12.000 zi. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, 
Rynek 89 lub Filja Rynek 30. 
ł 
j 
i 


W TARNOWIE wiekszą realność przeszło 50 ubikacji 7 
ogrodem 2 morgi oraz waększem wolnem mieszkaniem. 
Sprze:la frma Władysława Ropskiego. Rynek 39 lub Ry- 
nek 30. Krahów. 


HOTEL-PENSJONAT w Zakopanem, 21 ubikacji z peł 
nym komfortem, wydzierżawi za czynszem rocznym — 
firma Władysława Ropskiego, Centrala: Kraków. Rynek 
gl. 89 lub Filja: Zakopane, I Krupówki . 19, tel. 116. 


NA PÓŁWYSPIE ,„ „HEL“ parcele budowlane ma do sprze 
damia firma W tady. sława Ropskiego., Centrala Rynek 39 
lub Rynek 30, Kraków. 


ZAKŁAD ceTrodniczy wraz z fabryką koszykarskich wy- 
robów oraz wszelkiemi zabudowaniami. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30. 


KILKA cegielń kompletnie urządzonych w Małopolsce, 
Kongresówte. na Górnvm Śląsku i Pomorzu — ma. do 
sprzedamia firma Władysława Ropskiego, Centrakt Ry- 
nek 39 lub Filja Rynek 30. 

PIERWSZORZĘDNĄ cukiernię i kawiarnię kompletnie 
urządzoną luksusowo, w większym mieście na Pomomu. 


Cena 8.200 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Ry 


nek 39 lub Filja Rynek 30 Kraków. 


ZAKŁAD fotograficzny kompletnie urządzony wraz z 
miesakamiem 3 pokoje kuchnia, komfort, telefon ete. Ce- 
na 5000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Cen- 
trala Rynek ; 39 lub lub_Filja R; Rynck 3 30 Kraków. 


w ZAKOPANEM w willę-pensjonat 3 36 Fhikacji. z pełnym 

komfortem owaz ogrodem i parkiem 2 morgi. Sprzeda lub 

wydzierzwwi firma Władysława Ro pskiego, Centrala: 

Kraków. Rynek 39 lub Filja : Zakopane, Krupówki 19, 
t telef. 116. 


DROBNE OGŁOSZENIA < 


DO FABRYKI cementu poszukuje się laboranta z prak- 
tvką w tym dziale pracy. Zgłoszemia alo Państw. Urzędu 
Pośredmictwa Praey w Krakowie, nl. Podzamcze 30. 


PRASOWACZ (krawiec) potrzebny od zaraz do jednej 


z .pralń krakowskich. Zgłoszenia do Państw. Urz. Pośr. 
Pracy w Krakowie, uł. „ Podzamcze 30. 


l Poszukujący posad $ 
TOO T A a 
REPATRJANT 7 Władywostoku, lat 42, dozorca domu, 
mający na, utrzymaniu rodzinę z 5 osób, poszukuje ja: 
kiegokołwiek zajęcia. Zgłoszenia do Państwowego Urzę 
du Pośr. Pracy, Kraków. Podzamcze 30. 


KRAWCZYNI zdolma, z dobremi poleceniami, poszukuje 
pracy na wyjazd w okolice zdrowotne, za skrommem wy- 
magrodzeniem od zaraz. Zgłoszenia do Admin. „Gońca 
Krakowskiego“ pod _. „Anika“, 2411 


UCZCIWA, « energiczna. [panna poszukuje miejsca do dzie- 
čka lub chorej osoby. awenitualnie «lo małej, dobrej ro- 
dziny ot zaraz., Zgłoszenia łaskawe do Alministracji 
«Gońca. Krakowskiego“ pod „Enengiczna*. 2423 
MOR R aO ar S msa HARD E EA | oo Al 


Sprzedaż i kupno i 
TEDE TEO OAIE TI I ERS 


PŁASZCZ, granatowy damski, na osobę wysokiego waro- 
stu do sprzedamia: Kraków, Filipa ALSP. 101 


taniej wprost z fabryki. Cenniki ilustrowane wysyłam na 
2313 


KUPUJĘ książki myśliwskie, przedwojenne wydania, ka- 
lenlanze, roczniki pism łoncieckich, Kmronaki pcie 
24 


KUPIĘ strzelbę używimą. „Lancastrówkę*, pojedynkę 
tub duheltówkę 16 kaliber ewentualnie 20. Zgłoszemia do 
pod „Lancastyów- 

114 


rękanwiczek, stolarska itd.). 


S. Nakulski — Fabryka broni — Gniezno. 


żadanie. 


itp. Kobylański, kpt. 5 psp. Przemyśl. 


A'iministracji „Gońca Krakowskiego" 
ka 16—50*. 


KAI MIENICE, e, F abryki kafli, 
Handle. Młyny. Gospodarstwa, Restauracje, Gospodv, 
Sklepy itd. ma Wojew. Śląskiem, Pozmań- 
Malopolsce, miemieckiej cześci Gómego Sląska ma 
Ww. Hajluki. Górny: 
Wysyłam oferty ma żądanie. 


kj: 


Rreźn*etwa. 
akieam, 
stale ra sprzedąż: F-a „Brzez 
Krakowska 176. 


Shek Sii 


Ma do sprzedania poniżej podane objekta: === 


Filja firmy WŁADYSŁAWA ROPSRIEGO, Zakopane, ul. ćrupówki 1.19, tel, Nr. 116. Udziela wszelkich infor- 


macji co do kupna i sprzedaży oraz dzierżaw ws zelkiego rodzaju nieruchomości w Zakopanem i wszystkich dzielnicach Polski. 


"NIEZ 


FILJE ZAGRANICZNE: 


Paryż Two Połsko-Francuskie, — New York. 


WŁADYSŁAW ROPSKI 
| 


W NOWYM SĄCZU dom murowany z mansardem, 5 po 
koji kuchnia oraz ogród 200 sążni. całość wołna po, ku- 
pnie. Cena 4.500 dolarów. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiesa €Cntrala Rynek 39 lub Filja Zakopane, Kru- 
pówki 19, tel. 116. 


MŁYN wodny wraz z gospodarstwem w pow. Chrzanow 
skim, z imwentarzem żywym i martwym. Cena 15.000 do- 
larów. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Kraków. 
Rymeik 39 lub Rynek 80. 


W WARSZAWIE kamienieę HI p. z wolnem mieszkaniem 
z komfortem. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Ry- 
nek 39 lub Filja Rynek 30. 


W PODGÓRZU koło przystanku kolej, dom murowany 
3 ubikacje, na I p. 1 duża sala. wszelkie zabudowania. 
gospodarcze oraz 200 sążni parceli, w Całości wolny pe 
kupnie. Cena 2000 dolarów. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30. 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU kilka kamienic z wołnemi mi: 
szkamiami i sklepami — ma do sprzedania firma Włady- 
slawa Ropskiego, eCntrala Rynek 39 lub Rynek 30. 


W ŁODZI kamienicę II p. wraz z parcela budowiamą. Ce- 
na 15.000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego. Ry 
nek 39 lub Rynek 30, Kraków. 


W POW. BĘDZIŃSKIM majątek 119 mórg. w tem 5 
mórg ogrodn owocowego 100 drzew, dwór murow. 9 po- 
koji; wszelkie zabudowania gospodarcze, inwentarz żywy 
i martwy kompletny, ziemia pszenna, od stacji kol. 20 
mimut. Cena 60.000 zł. Sprzeda firma Władysława Rop- 


skiego, Rymek 39 lub Rymek 30. Kraków. 
Uwaga! 


SKLEP w Krakowie z mieszkaniem oraz towarem i urzą- 
dzeniem. Cena 1.200 zł. Spazeda firma Władysławie Rop- 
skiego. Rynek 39 lub Rynek 30. 


KILKA ka kamienie w Krakowie z wolmemi mieszkaniami 
oraz sklepami i bez tychże — ma do sprzedania firma 
Władysława Riopskiego, Rynek 39 lub Rynek 30. 


ZAKOPANE, parcela, obszar 2000 mtr. kwadr. Sprzeda 
za cenę 6000 zł firma Władysława Ropskiego. Centrala 
Rynek 39 lub Filja Zakopane, Krupówki 19, tel. 116. 


R 


KILKA willi oraz pensjonatów ma do sprzedania i wy- 
dzierżawiemia w Zakopanem — firma Władysława Rop- 
skiego, Cemtraja Rymek 39 Kraków lub Filja: Zakopa- 
Krupówki 10. tel. 146. 


W KRAKOWIE kilka sklepów z mieszkaniami i bez 
tychże ma-do sprzedania firma Władysława Ropskiego 


| Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30, Kraków. 


lub sprzedać szybxo i korzystnie lub dobrze ulokować kapitał, niech się 
uda z całem zaufaniem do Głównej firmy Wład. Ropskiego w Krakowie Centrala: Rynek 
Linja A-B. 39. Killa: | Rynek Linja C-D 30. Tel. nr. 4102 i 3529. lub do jednej z filij tejże firmy. 


MO > 


S— 


PLAC pod willę — narożny. w Hallerowie pod Gdynią 


680 kiv. mtr. za 4000 zł zaraz do sprzedania. Oferty: 
Gawrych. Katowice, skrytka pocztowa 12. 9423 
|) 

Mieszkania i ie - i 


POKOJU Zi kuchnią 8 kaj mafesńatnio"t mające orir 
1 dziecko. Zgłoszemia z podamiem ceny do Adm. „Gońca 
Krak. —— „Wysoki czynsz”. 105 


NAUKA przez korespondencję. Szybko, tanio, skutecz- 
nie. Zwróć się listownie do Powszechnego Uniwersytetu 
Korespondemcyjnego Warszawa, Chmielna 33 m. 5, a 
otrzymasz bezpłatnie program kursów (przedmioty: poi- 


skie, matematyka, przyroda, języki obce, rachumko- 
wośŚć). 2332 


KOMUNIKAT. 
Nadeślij charakter pisma, 
swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imie, 
rok, miesiąc urodzenia. O- 
trzymasz szczegółową ana- 
lizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenie. Analizę wysy- 
łam po otrzymaniu trzech 
złotych. Osobiście przyj- 
muję dwunasta — siódma. 
Protokuły, odezwy, podzię- 
kowania, najwybitniejszych | 


Oryg. wózki dziecięce 


„Rrennahor” i „Premler" Viu- 
żemi kołami i na paskach poleca 


BOTWIŃ, Kraków, Flarjańska 30. 


osób stolicy. Warszawa 8 w 
Psycho - grafolog, Szyller 
Szkolik .Piękna25. 2284 u => 


zn NN zw: 
Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 
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